| Wiościański! 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie Mk. 140.— 
bez odnoszenia » 130— 
Na prowincji miesięcz. „ 145— 
Zagranicą o » 180.—- 


kedekcja 1 ktministreija kojctka 7. 


PRD | 


` 


epia 770 „na ka ai iina 


- kolo czokowe P. R 0, e 175. 


zł 


Aćministracja czynna od 10 do -ej bez przerwy. 


Warszawa, Sioda 15 Gradnia 1920 roků, 


a 
Ag 
|. mw. 


Kasa czynna od ii do 2. 


p roi, 


SIĘ 


Z a a O WO A z AAAA OC mana m A EE O AAA EA, 
Redakcja przyjmuje iniereszniów ed I — 2 pp. Za zwrot rękopisów redakoja nie odpowiada. Tel, Rev. 176-740, Adm. IZ0-13 


Rók XXVI. 


SA 


li | 


Ceny ogłoszeń s 


w tekście (przed kron.) Mk. i5 
Nekrologi s 8 
zwyczajne 8. 


drobne za jeden wyraz t 2 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem -(drobn. pism.) 


Ogłoszenia firm zagranicznych o 
drożej. 


Ja 


GGŁOSZEKIA 


Nomer pojedyńczy w Warszawie © mi. — na prowikcji 5 m. 


Rachunki płatne w środy 


Posiedzenie Rady Naczelnej Polskiej Partji Socjalistycznej odbędzie SiĘ 
w środę 15 grudnia o g. IŻ w południe punktualnie w lokalu Związku Pol- 
skich Posłów Socialistycznych Z porządkiem dziennym „Sytuacja polityczna”, 


w rublach 


sowieckich 
1. Chleb 1 funt 750 
2. Masło ği 6.200 
8. Cukier $ 5.000 
4. Kapusta W 150 
6. Ziemniaki 4 180 
6. Jabika x 500 
7. Mleko 1 szkl, 300 
8. Jaja 1 sat. = 
8. Buty 1 para 100.000 
10. Zapałki 1 pudełko 160 


w Moskwie 


miyóma w Polsce i w Rogi Sowieckiej 


(Porównanie), 
Ceny z listopada 1920 r. 


CENY 
w Warsza- 
wie w. mar- 


w miastach nad Wolgą 


GE pen jeer | 
i „polskie 
82 580 45 80 
488 | 3500 | 280 | 200 
450 5,000 408 | 80-109 
b) — i 8 
14 y U ai aj 3 1 4 
40 ź A 80 
i2 45 4 8 
m 80 G:, 8 
8.160 z — | 3.000 
8 gn „sm 3 


*Przeliczenia cen sowieckich na marki polskie dokonano wedlug kursu rubli car 
skich na czarnej giełdzie w Moskwie, który w tymże czasie wynosił około 60 tysięcy subli 
sowieckich za 1 tysiąc rubli carskich w pięć setkach, 


W sprawie ochrony lokatorów 


Przemówienie tow. Pużaka w Sejmie. 


Konieczność ochrony lokatorów 


Ustawa o ochronie lokatorów ma znacze- 
nie pierwszorzędne, powiedziałbym: zasadni- 
cze dla naszego życia. Potrąca ona bowiem o 
śprawy i interesy nietylko kilku tysięcy wlaś- 
wicieli nieruchomości, ale  przedewszystkiem 
setek tysięcy i miijonów lokatorów. W SŁCZE- 
gólnośc: zaś ze względu na nasze warunki wy- 
jątkowe, usiawa taka jest konieczna. 

Polska mie jest zresztą w tym wypadku o- 
dosobniona. Cała Europa przeżywa kryzys 
mieszkaniowy, a to dlatego, że wojna proces 
budownictwa miejskiego zahamowała, unie 
tożliwiła, a ponieważ nastąpiło takie zniszcze- 
nie wojenne, więc tem samem i liczba domów 
tnacznie się zmniejszyła. Z tych powodów 
usiawodawstwa zachodnio - europejskie pod- 
«zas wojny nietylko wprowadziły moralorja, 
ale też w szczególności przeszły do ochrony lo- 
katorów. Polska, która przeszła również 0- 
gromne zniszczenie, Polska, która zaznala ty- 
lu okupantów, Polska musi tak samo się rato- 
wać przed brakiem mieszkań i jak widzimy sto- 
Buje u siebie ochronę lokatorów. Sprawa za- 
bezp eczenia dachu nad głową, pewność tego 
dachu i usunięcie wszelkiej troski o jego 

zpieczeństwo musi być celem tej usta- 
wy. Bezpieczeństwo nietylko społeczne, ale 


i państwowe wymaga, ażeby ta ustawa poszła 
po liuji ochrony interesów lokalorów. To nie 
jest stanowisko stanowe, to nie jest sianowi- 
sko partyjne, to jest stanowisko ogólno - spo- 
ieczne, bo lokatorem jest nietylko robolnik, 
nietylko rękodzielnik jest nim inteligent pra- 
cujący, jest nim sklepikarz, jest nim i między 
nnemi i paskarz, (Glos: Bankier i miljoner). 
I bankier. O tem będziemy jeszcze mówili. 
Jeśliby ta ustawa nie zabezpieczyła dachu 
nad głową tym miljonom, to państwo znalazło- 
by się wobec katastrofy. Państw» nie może 
być głuche na glosy protestu tych mas, gdyby 
one przez usiawę, którą rozważamy miały być 
pokrzy wdzone, 


Ustawę o ochronie ciągle się pogarsza! 


A śmiem twierdzić, że ta ustawa, bez- 
względnie krzywdzi masy miljonowe lokato- 
rów. Jeżeli porównamy stadją ustawodaw- 
stwa w tej materji, to zauważymy, że idziemy 
poniekąd konsekwentnie ku pogarszaniu ústa- 
wy o ochronie lokatorów. W motywach, za- 
lączonych do tej ustawy, mówi się, że stopnio- 
wo będzie się przechodziło do wolnej koukun- 
rencji, w dziedzinie mieszkaniowej. Uważa 
się, że ustawa ta musi tracić*pawoli swój cha- 
rakter wyjątkowy, bo świat i Polska wraca do 
warunków normalnych. Proszę Panów, nie 
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wiem skąd to twierdzenie wzięło się. Stwier- 
dzić należy, że świat i Polska nie idzie ku nor- 
małnym stosunkom, ale naodwrót, stosunki te 
się zaogniają i wymagają regulacji, wymagają 
planowych ustaw, a mie rozbijania dotychcza- 
sowęj ustawy. 5 

Stan glodu mieszkaniowego jest w Polsce, 
jest i na zachodzie. A jak twierdzą znawcy 
tej sprawy, sian ten peirwa jeszcze lat kilka- 
naście, Mówią to znawcy europejscy, a więc 
tam, gdzie odbudowa. przybrała pewne roz- 
miary. A cóż mówić o Polsce, gdzie odbudo- 
wy niema. I w takim momencie mówi się w 
motywach do ustawy, że warunki dzisiaj się 
normują, i żę można przystąpić do odbudowy 
stosunków przedwojennych, zarówno w sto 
sunkach mieszkaniowych, jak i w stosunkach 
najmu, Ustawa ta, proszę Panów, jest po- 
gorszeniem stanu rzeczy. Pogorszeniem dla- 
lego, że niezależnie od tego, iż wprowadza ona 
podwyżki, usiawa ta między iunemi robi za- 
sadniczy wyłom w dotychczasowej zasadzie 
prawnej, gdyż wyłączą sklepy, biura, przed- 
siębiorstwa handlowe - przemysłowe z pod 
dobrodziejstw dotychczasowej ustawy o ochro- 
nie lokatorów. Nowa ustawa twierdzi, że o 
becnie sklepy, pracownie i przedsiębiorstwa 
handlowo - przemysłowe będą płaciły czynsz 
nieograniczony. 


Będzie to więc prywatna sprawa między 
lokatorem i takım właścicielem sklepu. Je- 
żeliby wysokość czynszu się nie podobała, to 
służy odwolanie do urzędu rozjemczego, I te- 
raz zapytuję Panów ile spraw nagromadzi się 
przed forum tych urzędów rozjemczych. Każ- 
de miasto ma odrębne warunki i stosunki eko- 
nomiczne. W każdem gatem mieście będzie 
się inaczej stosowało to maksimum komorne- 
go za sklep, a w takim razie pytam, gdzie jest 
kryterjum na mocy którego urząd rozjemczy 
lub sąd będzie mógł ewentualnie przeciwsta- 
wié się nadmiernym żądaniom właściciela do- 
mu za komorne sklepowe. Te urzędy i te są- 
dy, które już dzisiaj są przeciążone, będą w 
przyszłości formalnie zawalone przez nową po- 
wódź skarg o najem sklepów. 


Teror kamieniczników. 


W komisji ustawa ta była rozpatrywana i 
uchwalona w złej, nieprzychylnej atmosterze. 
Kiedy trzeba było wytężyć całą uwagę, wziąć 
każdy drobiazg pod rozwagę, żeby nie dojść 
do jakiegoś uchylenia prawnego w tej usta- 
wie, poddawano się poniekąd wpływom ze 
wnętrznym, powiedzmy wyraźnie terorówi 
właścicieli _ mieruchomości, kamieniczników. 
Wszyscy Panowię byliście świadkami, ile ra- 
zy kamieniczniey wprost szturmowali nietylko 
do Sejmu, ale wchodz'łi prawie na salę obrad 
komisji prawniczej, gdzie ta sprawa była dy- 
skutowana. Z tych powodów komisja praw- 
nicza & przynajmniej większość starała się 
pójść na kompromis į kol. referent to stwier- 
dził i nie odmówi mu nikt słuszności, że ten 
projekt ustawy jest kompromisem z właścicie- 
iami nieruchomości. A to jest główną wadą, 
to jest głównym grzechem niniejszej ustawy. 
Nie da się bowiem nakreślić linji kompromisu 
między właścicielami nieruchomości a lokato- 
rami, Dlaczego?  Przedewszystkiem kamie- 


nieznicy nasi w chwili, kiedy zjawili się z me- 
morjałami, stali na stanowisku następującym. 
Uważali, że własność nieruchomości, że sło- 
weim tytuł kamienicznika jest tytulem zarob- 
kowania. Że jest to rodzaj jakiegoś przed- 
siębiorstwa. Uważali, że jak jest np. przedsięe 
biorca budowlany ezy handlowiec, tak samo 
jest kamienicznik. A przecież tak nie jest. Prze- 
cież takiego zawodu kamienicznika niema. My 
tu wśród siebie mamy kolegów posłów, któ- 
rzy są kamienicznikami, ale żaden z nich nie 
powie, że jest z zawodu kamienicznikiem, lecz 
że jest adwokatem, doktorem,. profesorem i 
t d. On nie powie, że żyje z kamienicy. Ka- 
mienica to jest tylko lokata kapitału i tego nie 
da się porównać z lokatą w przedsiębiorstwie: 
Bo gdyby kamienica była przedsiębiorstwem w 
znaczeniu przedsiębiorstwa przemysłowego, 
to bądźcie Panowie pewni, że ja pierwszy bro- 
niłbym sprawy tego przemysłu. Ale ja wye 
chodzę z założenia korzyści społecznej, Uwa- 
żam, że jeśli bankrutuje przedsiębiorstwo przę- 
mysłowe czy handlowe, to na tem traci społe- 
czeństwo przez to że cały szereg pracowników. 
traci zarobek i przez to znajduje się na bruku 
i staje się ciężarem dla spoleczeństwa i Pań- 
stwa. Jeśli bankrutuję kamienicznik, to na 
tem społeczeństwo nie nie traci, gdyż kamie- 
nica dalej istnieje, lokale istnieja i spoteczeńe 
siwo może z nich korzystać, 


Rola kamienicznika, 


A zatem argument, by kamienicznika u- 
ważać za przedsiębiorcę zupełnie - odpada. 
Przed wojną nie był on przedsiębiorca, nie 
miał żadnych kłopotów gospodarowania — 
wiemy przecież, że bardzo znaczna liczba kar 
mieniczników nawet nie mieszkała w swych 
nieruchomościach, by broń Boże lokator nie 
przychodził i nie skarżył się i nie żądał jakiejć 
naprawy. Dochód kamienicznika był docho- 
dem z „założenia rąk". Właściciel nierucho- 
mości wkładał kapitał, zbierał dochód, ale on 
tylko adrainistrował, nie gospodarował w tej 
kamienicy. Dalej kamienicznik przed wojną 
często tylko w jakiejś %, niekiedy % był 
właścicielem swego domu, reszta była obcią- 
żona hipoteką. A dzisiaj poszukajcie takiego 
właściciela kamienicy, któryby miał hipote- 
kę, wszystko spłacił w tych markach, na które 
narzeka, na które wymyśla. Jeżeli lokator 
przychodzi z czynszem, to mówi „że ta marka 
nie ma żadnej warlości, ale równocześnie w. 
tych samych markach spłaca hipotekę. I wi 
mię czego, w imię jakich zasad uiwierdzać kg- 
mienicznika w przekonaniu, że dla niego stwa» 
rza sę przywileje ustawowe, w których się 
mówi o podwyżce komornego, w których wy” 
lącza się sklepy od ogólnych morm czynszu. 
Czy to jest popieranie haudlu i przemysłu pole 
skiego tych setek pracowników handlowych, 
gdy za jednym zamachem wyłącza się z norm 
komornego przedsiębiorstwa i sklepy? W ten 
sposób stwarza się zasadę przywilejow, jed- 
nostek i ruimy ogółu, Czy. tak należy rozi 
mieć tę ustawę? 

Gdyby państwo miało organy odpowied 
nie, gdyby rzeczywiste miało współpracownice* 
two społeczeństwa, to tak samo moglibyśmy 
nałożyć rękę na paskarzy, żeby ich  ograni- 
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czyć i zmusić, ażeby tanio sprzedawali. W ten 


tylko sposób można zatrzymać drożyznę. Pa” 


mowie powiadacie, że w Bolszewji tak zrobio- 
mo. Nie tu jest miejsce na te zarzuly odpo- 
wiedzieć; mojem zadaniem jest przedewszysł- 
kiem, dążenie, aby taki charakter nadać tej 
ustawie, by nie wnosiła zamętu, do naszych 
stosunków, by nie potęgowała drożyzny. A 
ustawa w brzmieniu komisji prowadzi do zwię- 
kszenia drożyzny. 
„Remont“, 


Ale kamienicznicy podnoszą jeszcze jed- 
ną rzecz, nadzwyczaj ważną, która. musi być 
brana w rachubę. Mówią, że o ile im nie da 
się podwyżki, jeśli nie zaspokoi się ich żądań, 
io w takim razie domy będą się walić, nie bę- 
dzie komu ich napraw ać, nie będzie komu u- 
trzymać ich w stanie używalnym. 

Praszę Panów, argument ten kamienitzni- 
ków jest tylko pozornie słuszny. (Gdyby tak 
było, że podwyżka przyczyni się do remontu 
domów, do budowy nowych domów, to oczy: 
wiście nie byłoby ani jednego oprzec: wnika, 
któryby się sprzeciwiał podwyżkom. Ale jest 
fakiem, że kamieniczniey tej podwyżki na re- 
mont i na odbudowę nie użyją. I na to nie 
trzeba argumentów mo'ch, ale są argumenty 
samych kamieniczników. Kamienicznicy  u- 
ważają, że ażeby przeprowadzić remont czę- 
ściowy, nie kapitalny, na to trzeba im 250% 
podwyżki komornego przedwojennego. A cóż 
dopiero mówić o kap'talnym remoncie, cóż do- 
piero mówić o tej „misji“, którą mają mieć ka- 
mienicznicy, budowania nowych domów. (Glos: 
250% za mało!). 250% jest za mało. My u 
ważaimy, że na podstawie tej ustawy, którą 
mamy przed sobą, tembardziej 100% kamor- 
- mego nie przyczyni się do odbudowy, ani na- 
wet do naprawy domów. Musimy znaleźć wyj- 
ście. 

Kamienicznicy, jak to stwierdzają ich glo- 
sy I memorjały, kapitałów na naprawę i na 
budowę nowych domów nie posiadaja. Usta- 
wodawsiwo i polityka budowy i odbudowy 
miast zagranicznych pósziy inną drogą, kiwnę- 
ły ręką na kamieniczników, a państwo, gminy 
i kooperatywy wzięły się do odbudowy. (Glo- 
sy: Aha jeszcze jeden urząd). Jeżeli Francja 
się odbuduwuje, jeżeli Belgja się odbudowu* 
de, to nie zawdzięcza tego kamienicznikom, ale 
gminom i państwu. 
` Z drugiej strony, proszę Panów, lokatorów 
mie możua posądzać o to, jak to im imputują 
kamiemecznicy, że oni nie chcą przyłożyć ręki 
he dowy domów, które się bezsprzecznie 
walą. 

Powołam się na zjazdy lokatorów, na któ- 
rych specjalne releraty były zglaszane w spra- 
mie odbudowy. Nie kto inny jak lokatorzy 
pierwsi tẹ sprawę poruszyli. I lokatorzy, aże- 
by mie pozosiać golosłownymi, jak to robią ka- 
- m'enicznicy, mówiący, że będą remontować, a 
nie czyniący tego — szukali źródeł, ażeby 
pomódz gminom, miastom i wogóle zaintere- 
_ gowanym sterom do odbudowy. I zobowiązali 
się wziąć na siebie bardzo paważne ciężary, 
ażeby tej odbudow e sprostać. A tym cięża- 
yem będzie właśnie powszechny podatek luka 
torski, zbierany we wszystkich miastach, ze 
wszystkich lokatorów, który służyć ma jako 
- fundusz na odbudowę miast. (Głos; To są 
słowa bez obrachunku). Ja nie wiem czy to 
gą głowa, ale muszę w imię prawdy stwierdzić, 
go mówią o odbudowie kamienicznicy, a co mó- 
wią lokatorzy, 


$ 5. 
Ustawa poszła drogą kompromisu z ka- 


mienicznikami i to jest jej, jak juź powiedzia: | 


łem glówną wadą. Nastąpił między innemi, 
mietylko wyłom w znaczeniu tem, że komorne 
się podwyższa i ze sklepów, przedsiębiorstw 
przemysłowych zdejmuje się normę czynszu, 
ale wprowadza się także w $5 zaplalę za 


8) 
GOTFRYD KELLER. 


Kaja Fam À djalal 


Niepostrzeżenie zatrzymał się rycerz, ze- 
- skoczył z konia i z gźstami doskouałego ryce- 
ma pomógł damie zsiąść z konia. Zaledwie 
stopa jej dotknuęja tej ziemi stepowej, dookoła 
nich wyrósł na wysokość miężczyzny ogród 
różowy ze wspaniałą fontanną j miejscem do 
siedżenia, nad  którem iskrzyło się niebo 
gwiaździste tak jasno, że w Świstle jego czy- 
tacby mużna. Fontanna zaś Składała się z 
wielkiej okrąglej konchy, gdzie kilka djabiów 


w ten sposób, jak to się dzisiaj urządza żywe. 


obrazy, tworzyło czy też przedstawiało uwo- 
dzicielską grupę pięknych nimf z bialego mar- 
muru. Blyszczącą lali wodę z garści, skąd ją 
zasię brali, o tem wiedział jeno ich pan i 
władca; woda czyniła najcudniejszą muzykę, 
albowiem każdy jej promień wydawał inny 
ton, 8 calość brzmiala tak, jakby kto palcami 
| po strunach lutni przebiera]. Była to niejako 
 harmoniką wodna, której akordy drgały 
'wsaelkiemi słodyczami pierwszej nocy majo- 


świadczenia miejskie, to znaczy, że od chwili 
ogłoszenia tej ustawy kdżdy lokator będzie 
płacił za wodę, za oświetlenie, za wywożenie 
śmieci i nie'zystośći, 50% za stróża, za windę 
it. d. Wszystko to bez planu i systemu, w 
sposób, który wywola tylko chaos. 

Bo w każdej kamienicy waruaki układają 


n ROBOTNIK”, środa, 15 grudnia 1920 z. 
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aprowidowania kolejarzy! 


Pisaliśmy już w artykułach „O aprowiza- 


się w różny sposób. Jedno mieszkanie będze 'cję kolejarzy”, jak to wygląda zaopatrzenie w 


potrzebowało więcej wody, inne mniej. Jak 


lżywność jednej z najważniejszych kategorji 


Należy tu zaznaczyć, że Związek rachunki 
swe z miesiąca na miesige wyrównywał i tyk 
ko inwazja bolszewicka chwilowy pod tym 


te rzeczy rozłożyć? Kamienicznik będzie roz- | pracowników w Państwie į przytaczaliśmy ną | względem wprowgdziła zastój. 


wistego spotrzebowania wody. 


{rtada} według mieszkań, a nie wedlug rzeczy- |dowód takie nieslychane fakty, że pravownicy 
Np. z jednej | kolejowi na wielu: przestrzeniach swych przy- 


strony będzie pralnia, która będzie zużywała |działów wrześniowych w pełni jeszcze nie o 
wiele wody, a z drugiej strony jakieś małżeń: | trzymali, : 


stwo bezdzielne, które zużyje minimalną jej 
ilość, Z jednej strony będzie 
siębiorstwo np. masarskie - rzeźnicze, a z dru* 
giej strony ubogi rękodzielnik. I oto w jed- 
nym i w drugim wypadku jednakowo będą 


Cala polityka aprowizacyjna, jaką się | kraju! 
przed- | względem kolejarzy stosuje, dowodzi najlepiej 
|jaką to nadzwyczajną sziukę jątrzenia luduo- 


i 


ści przeciw sobie rząd nasz posiada, 
Jeszcze w jes.eni ub. r. włużył rząd na bar 


placić za wodę. Pod tym względem nasląpi ki młodego, bo dopiero co założonego Ceutr. 


sprzeciw lokatorów, gdyż lokator nie zniesie, 
by. przy repartycji miał być poszkodowany i 
nika mu tego prawa nie odbierze, żeby mógł 
się skarżyć. 

A wywózka śmieci, wywóżka nieczysto 
$^, czy kamienicznik będzie się targowa? o to, 
ile zapłac'ć za wywózkę. On będzie płacił ty- 
le, ile od niego zażądają, przecież będzie pla: 
cit z kieszeni lókatora. doda, i 

5 (Dok. nast.). 


Chiaśnięcia. 
Figle „duchów, | 


„Sejm ma bajeczna w świecie duchów szansę, 
Bo duń przeniosły one swe „seanse“, 

(Co już jest jasnem największemu gapie), 
Gdyż ukochały Marszalką — „Eusapję l... 


Inaczej (tutaj tryska zdrój łez wartki 
Z mych „ocząt”) czyżby „zlepiały się“ kartki 
Same, więc „cudem* widać medjumizmu, 
Jakby wycięie były z synopizmu?... 


O. Sejm nas w dziwne sprawy wtajemnicza!... 
Niech się schowają, ach, Ochorowicza 
Wszysikie, tak słyńne „materjalizacje', 

I inne du hów te „fizyki — racje'l... 


Wobec tej istnej „przyszłości muzyki“ «= 

Czemże są skromne „medjumo - Guziki"... *) 
Przyszłość jest w rękach Ende i Marszałkat... 
(Głazem nieczułym jest, kto tu nie „załka*1...) 


-„Sztochaniem dumy wzbiera pierś ma chudat.. | 


N'e takie jeszcze dziać się będą „cuda“ 
W Sejmie, co „zmysłów“, bracie, burząc kratę, 
Wszedł w jakieś dziwne konszachty z „zaświa- 
tem'1.. 
Wacław Wolski, 

*) Guzik — znane medjum, doprowadzające 
teraz do cięlęcego zachwytu różnych „uduehowio- 
nych“ paskarzy w Warszawie, 

JO WODO ACERO EEEE Ś NEA, 
Ksążki nadesłane. 

Jan Hempel. Narodziny robotniczego ru 
chu spółdzielczego w Polsce. W. 1921. Zw. 
Rob. Siow. Spółdz. str. 51. 

Bibljoteka Boy'a T. 60. Musset. Spowiedź 
Dziecięcia Wieku. Przełożył i wstępem opa- 
trzył Boy. Warszawa 1920. Instytut Wydaw- 
niczy „Bibljoteka Polska“, 

Bibljoteka Boy'a PT. 22. Diderot. Kubuś 
Fatalista i jego Pan. Przeiożył, wstępem i przy- 
psami opatrzył Boy. Warszawa 1020. Insty- 
tut Wydawniczy „Bibljoteka Polska". 

' Prof. Marjan Massonłus, O Bolszewictwie. 
Głosy na czasie. 45. Poznań — 1921 — Warsza- 
wa. Księgarnia św. Wojciecha. 


wej i zlewały się płynnie z czarującemi for- 


mami owej grupy nimf, bo żywy ów obraz n'e 


stał nieruchomo, 
się i obracał. 
Cale miękko i wytwornie osobliwy pan 
zaprowadził panią ku miejscu do siedzenia i 
prosił ją. by spoczęła; wówczas jednak z tkli- 
wą przemocą pochwycił jej dłoń i rzekł gło- 
sem, wstrząsającym do szpiku kości: „Jam 
jest samotnik wieczny, z nieba strącony! Je- 
dynie miłość dobrej ziemskiej kobiety w moc 
majowa, pozwala mi zapomnieć o raju i dor 
daje sił do znoszen'a potępienia wieczystego, 
Zostań iu przy mnie. bądźmy we dwoje, a 
nieśmiertelną: cię uczynię i dam ci moc, że 
zdolasz krzewić dobro, zlu zaś zapobiegać, 
ilebyś tylko chciała!" I 
Rzucił się nam'ętnie ku piersi pięknej 
kobiety, która z uśmiechem ramiona dlań 0: 
tworzyła; lecz w tejże chwili Najświętsza Pan- 


lecz nieznacznie zmieniał ; ła wszystkie siły; 


Związku koop. kolej. obowiązek zaopatrywa- 
nia kolejarzy i ich rodzin w t.zw. artykuly kon- 
tyngeniowe (mąka, cukier) czyli obowiązek 
żywienia 700.000 ludzi. 

Tego ciężkiego i w naszych warunkach 


"bardzo niewdzięcznego zadania podjął się Con- 


tralny Zw. koop. kol. w mniemaniu, że przy“ 
służy się w ten sposób kolejarzom i krajowi 
tudzież w nadziei, że skoro Związek zdejmuje 
z bark rządu tak ciężką troskę, rząd ze swej 
strony przyjdzie związkowi z pomocą taką, by 
mógł on spełniać należycie swe zadanie, 

Ale oto pokazało się, jak „poważnie“ rzad 
sam ządanie to poimował! Związkowi bo- 
wiem, który miał aprowidować bez mała mil- 
jon ludzi, rząd nie udzielił na ten cel żadnej 
pomocy finansowej, tak, że Związek młody. 
wówczas jeszcze nie zasobny, znalazł się odra- 
zu Ww trudnościach tinansowych i musiał do- 
praszać się kredytu w państwowym Urzędzie 
zbożowym! 

Starania Związku o jakąś pomoc tinanso 
wą rządu — mimo interwencji sejmowej ko- 


"misii komunikacyjnej — wlokły się miesiące 


całe, aż wreszcie w maju r. b. otrzymała Cen- 
trala Związku z min. skarbu list gwarancyjny 
na 6 (wyraźnie sześć) milionów mk. na opę- 
dzenie kosztów żywienia 700000 ludzi! 

A ten list gwarancyjny, obstawiony w do- 
datku najrozmaitszemi pretensjami do kontro 
li nad związkiem į wtrącania- nosa we wszyst- 
kie jego sprawy, miał taką wartość, że gdy w 
lecia r. b. Centrala Związku chciała na jego 
podstawie „aciągaąć pożyczkę, banki pożyczki 
odmówiły! 

Wszystko to wyglądało na proste kpiny, 
z dobrej wiary i cierpliwości kolejarzy! 

Walcząc z trudnościami potrafił jednak 
Związek Centr. z włożonego nań przez rząd 
zadania wywiązać się należycie, wówczas jed- 
nak przyszła inwazja bolszewicka, ewakuacja 
całego szeregu kooperatyw, a wraz z tym, no- 
we ciężkie trudności. i 

I tu w całej pelni można się było przeko- 
nać o pomocy rządu i jego trosce o kolejarzy. 

W październiku bowiem zwrócił się pań- 
stwowy Urząd zbożowy do Związku z rewol- 
werem w dłoni, t. į. z ultymatywnem żąda 
niem, że jeżeli Zwiazek chwilowego swego 
długu (przeszło 100 mil.) w 3-ch dniach nie 


wyrówna, Urzad zbożowy wstrzyma wszelkie | wie swej aprow.zacji 


przydziały dła kolejarzy! 


iriandja. 


W stosunkach irlandzko-angielskich na 


stąpiło pewne odprężenie. Po okresie zama- jny nastroju, aniżeli oobjektywny ch stosunków 
chów ze strony s'nnfeinistów i gwałtownych | byi cały szereg wydarzeń osta!ni'h tygodni. 


represji ze strony rządu ang elskiego, po tra- 


gedji w Curk i zabójstwie oficera angielskie- fta odpowiedni moment, by 
go w Dublinie, odczuło po obu stronach po- sprawie irlandzkiej i wysłała de Irtandji dele 
trzebę jeśli nie zawarcia pekoju, to przynaj- gację Z „dendersonem na czele dla zbadania 
maiej chwdowego wytchnienia, czasowego ro- | 


zejmu. 


Najświętsza Panną trzymała się jednak 
mężnie i nie wypuściła go, choć zebrać znusia- 
S a zamiarem jej było ni 
mniej ni więcej, tylko ochytrzonego dja 
zanieść przód niebiosa i w całej nędzy jego 
ku uciesze błogosławionych, na którychś go 
tam odrzwiach przywiązać. 

Wszelako bies, zmienił sposób walki: u- 
spokoił się na chwilę į przywdział piękność 
ową, którą niegdyś jako najpiękniejszy anioł 
posiadał, tak, iż zbliżało się to do niebiań- 
skiej piękności Marji: Ona wzniosła się, pięk- 
niejąc, jak tylko mogła; lecz jeśli blyezczała 
jak Wenus, cudna gwiazda wieczoma, ów 
świecił się jak Lucytśr, lśniąca gwiazda po- 
ranna, tak, iż na stepie ciemnym powstało ja- 
śniemie, jakżeby niebiosa same na' ziemię 
zstap.ły, i l 

Skoro. Przena'świętsza Panienka. zmiar- 
kowała. że przedsięwzięła zbyt wiele i ża si- 


na przybrała boską swą postać i z całej mocy | ły jej nikną, zadowoliła stę puszczeniem wro- 


— oszusta, który oto był uwięziona, zamknę- 


ga pod warunkiem, iż zrzeknie się żony hra 


ła w jaśniejących swych obięciach. , Natyche |biego; i wnet piękność niebiańska i piękność 


miast znikł ogród wraz z fontanną i słowi- 
kiem,  sztukmistrze:demony zaś, oo to żywy 
obraz miały przedstawiać, jako złe duchy, po” 
ucieka'y z jękiem strasznym, nie troszcząc s.ę 


piekielna odrzuciły się wzajem z wielką mocą 
Marja Panna udala się nieco zmęczona z po- 
wrotem ku swemu kościółkowi, bies zasię, 
niezdolny do jakiegokolwiek dalszego przeo- 


o swego pana, który bez wydania dźw'ęku mo- | brażenia į jakby na całem ciela zgruchotany. 


cował się oto tvłanicznie, chcąc się wydostać 
z dręczącego uścisku, 


w okropnie mizernej postaci, prawdziwie jak 


„|wcielone strapienie z ogonem, powlókł się 


przy, 
jabła | zapadającej nocy pędząc do domu, zabłądził * 


Trzeba było. dopiero kilkakrotnych inter- 
wencji w min. apr., by Urząd zbożowy nie wy- 
konał swej groźby, kióra mogla odbić się cięż- 
kiemi nasiępstwami, aie przedewszystkiem na 


A jak w cyfrach wygląda aprowizacja wo 
lejarzy ? + 4 
/ Na zaopa::zenie pracowników kol. w mg 
kę potrzeba 580 wagonów zboża miesięcznie, | 
od września więc do listopada 1740 wagonów! i 
Na tẹ ilość stanowiącą minimalne zapouveboe 
wanie otrzymali kolejarze w tych 8 wtesigcach, | 
zaledwie 127, wyraźnie sto dwadziościa sie- 
dem wag?néw. ; 

A pozatem? 

Pozatem urządza min, apr, Związkowi 
kcoperatyw iakie kawały, że twierdzi, iż nie, 
ma ani funta mąki, a gdy zjawia się jakaś dē- 
putacja, poza piecami Związku, za protekcję | 
p. prezesa dyrekcji mąkę daje! f 

Przez przyjęcie koutyngentu rządowego, 
Związek Centr. koop. kol. skrępował swoją 
właściwą „dzialalność kooperatystyczną, 8 po” 
nadto ze strony glodnych, a nie ruzumujących 
ludzi stał się przadmiotem ataków i zarzutów, 
które wyłącznie tylko rządowi się należą. 

Ceatr, Związek koop. stał się więc mimo 
woli dla rządu rodzajem piorunochronu. 

Okoliczność ta jak i wogóle beznadziej- 
ność położenia, spowodowała. że w kołach 
związkowych jak również i w Centrali wyła” 
nia się coraz natarczywiej myśl, by caly koo- © 
tyngent oddać rządowi z powrotem 4 niech 
rząd bierze na swe barki bezpośrednią odpo 
wiedzialność za aprowizację kolejarzy, 

Kwestja ta była przedmiotem debaty na 
posiedzeniu R. N, C. Z. K., odbytem dnia 10 b» 
m. w Warszawie pod przewodnictwem prezesa © 
posla tow. Moraczewskiego, (56 

Po bardzo ożywionej dyskusji, w której 
szereg mówców domagał się stanowczo zrże* 
czenia się kontyngentu, uchwalono w końcu 
wniosek następujący: 

„Rada N. upoważnia Zarząd do zrz i 
się rozdziału kontyngentowych artykułów spo - 
żywczych, skoro nabierze przekonania, ża nie 
ma możności uzyskania od rządu należnej pra- 
cownikom kol. żywności”, 

Ponadto polecono zarządowi zapomocą 
tygodniowych biuletynów zawiadamiać stale > 
kolejarzy, ile rząd przeznacza dla nich żywao 
ści, 


; 
| 
i 
; 


Dotąd między rządem a kolejarzami Zwią 
zek koop. stanowił tamę, o którą gorycz glod” 
nych ludzi się zatrzymywała. , "Wal 
Gdy Związek zrzeknia się  kontyngentw 
zacznie wzburzona masa kólejarska w spró- - 
bezpośrednio z rządem 
„rozmawiać, ly 


Wyrazem tej więcej psychologicznej zmie: 


Przedewszystkiem Partja Pracy wyzyska 
pośredniczyć 


stanu rzeczy i możliwości porozuniiemia. 
Henderson wrócił bardzo pośpiesznie do 


precz po piasku. Tak to więc bokiem mu wy* - 
szła uplanowana schadzka o szarej godzinie. 
Gsbizo: tymczasem, opuściwszy toug, 


gdzieś, a rumak wraz z jeźdźcem runął w Po 
padlinę, gdzie hrabia roztrzaskał głowę o kar 
mień, tak, iż nięzwlocznie życie postiadal. 
Natomiast Bertrada. trwała w śnie, aż 
wzeszło słońca pierwszego duia majowego; 
wtedy obudziła się i była zdziwiona, że tyle 
już czasu upłynęło. Wnet przecie zmówiła 
Ave Maria, a gdy zdrowa į rześką wyszla: 
przed kościółek, stał tam koń tak, jak go 0. 
puściła. Nie czekala dlugo na małżonka swe 
go, lecz wesoło i Śpiesznie ruszyła do dom; 
domyślałą się bowiem, że jakiegoś wielkiege 
niebezpigczeństwa unikła, r 
Niebawem znaleziono | przyniesiono jej 
zwłoki hrabiego, Bertrudu dała go z należne” 
mi honorami pochować i zakwpiła liczne msz 
za zbawienie jego duszy. Ale wszelka miłość, 
bu niemu w sposób jakiś miezrozumialy z sef4 » 
ca jej była wydarta. jakkolwiek pozostało 0% 
no tak dobre i tkliwe, jak i przedtem bylo. T 
też wzniosła jej Orędowniczką niebiańska 10% 
zejrzała się za innym dla niej mężem, któryj 
by tak słodkiej milosci bardziej był j 
niżeli ów zmarły Gebizo, a rzecz ta 18. 
się, jako napisano w następnej legendzie ; 
(Przełożył Altred 
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Londynu, by przedłożyć Lloyd George'owi ze- 
brany przezeń materjał. Henderson oświad- 
czył, że cała ludność irlandzka pragnie pokoju 
i to szybkiego pokoju. Rozmawiał on z wice” 
prezesem republiki irlandzkiej Griffithem, 
przebywającym w więzieniu, zbadał nastrój 
ster irlandzkich i doszedł do wniosku, że W 
każdym razie kościół katolicki i robotnicy zor- 
ganizowani Irlandji poprą bezwzględnie spra- 
wę porozumienia z Anglją. 

| Tak np. arcybiskup z Cashel — dr. Har- 
ty, jeden z wybitniejszych przywódców ducho- 
wieństwa katolickiego w Irlandji, oświadczył, 
że dalsze trwanie gwałtów zrujnuje cały kraj. 
Chwila jest odpowiednia dla wszczęcia kroków 
pokojowych. Jako warunki rozejmu dr. Har- 
ty wymienił konieczność zaniechania wszelkich 
czynów zbrojnych z obu stron, przywncóenie 
mormalnych praw, wypuszczenie więźniów po- 
litycznych. Następnie odbyły się rokowania 
między rządem angielskim i przedstawiciela- 
mi „Dail Eireann'u* (parlament  sinieini- 
stów). Zgodzonoby się eweulualuie także na 
zwołanie konstytuanty, skladającej się z dele- 
gatów „Dail Eireann'u* i Ulsteru  (prote- 
stanckiej części Irlandji). Ostatni projekt dość 
przychylnie jest traktowany w Ulsterze z wy- 
jątkiem zwolenników Carsona, 

Dalszą oznaką chęci porozumienia się obu 
stron była niespodziewana depesza wysłana 
przez zastępcę prezydenta organizacii sinnfei- 
nistów — O'Flanagan'a — do Lloyd George'a 
z propozycją wszęcia rokowań pokojowych. 

Depesza ta zjawiła się wskutek oświad- 
czenia rządu angielskiego, że jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia ma dojść do ro 
kowań rozejmowych. O'Flanagan zapytuje więc 
w depeszy swej, jak sobie Lloyd George wy- 
obraża pierwszy krok ku pokojowi. 

Stanowisko rządu angielskiego jest nara- 
zie wciąż chwiejne i niejasne. Prasa angiel- 
ska ostatnich tygodni dużo pisze o tem, że za 
kulisami odbywają się narady między kilku 
członkami rzadu angielskiego i wpływowymi 
członkami sinnfeinistów. Między in. miał Lloyd 
George porozumiewać się także z pisarzem 
irlandzkim Jerzym Russellem. . Na jednem z 
zebrań w Klubie Konstytucyjnym Lloyd Ge- 
orge oświadczył wobec posłów konserwatyw- 
nych, że pierwszym obowiązkiem rządu jest 
zgniecenie siłą wszelkich bezprawnych czy 
mów, ale zarazem wyraził konieczność pogo- 
dzenia się. Blędem dotychczasowej polityki 
angielskiej było to, że ograniczano się jedynie 
do środków gwałtu. 

„Lloyd George jest niewątpliwie nastrojo- 
my nawpół pojednawczo. Ale zato sekretarz 
rządowy dla Irlandji — Greenwood — nie 
chce słyszeć o innej polityce, aniżeli przemocy 
i „silnej ręki". „Dopóki rewolucion'ści irlan- 
dzcy nie poddadzą się bezwarunkowo Anglji— 
niema mowy o porozumieniu* — oświadcza 

wood. ; 

Ale główną przeszkodą na drodze do po- 
rozumienia jest nietyle Greenwood ile stron- 
nictwo. Carsona i Izba Lordów. Rząd angiel- 
ski gotów jest zmienić projekt autonomii Ir- 
landji na korzyść tej ostatniej, a tymczasem 
przyjęty już przez Izbę Gmin projekt pogar- 
szańy jest w każdym prawie artykule przez 
Izbę Lordów (senat angielski!). 

Lloyd George wielokrotnie oświadczył, że 
gotów jest porozumieć się z ludnością irlandz- 
ką w osobach przedstawicieli większości tejże 
ludności, 

Otóż O' Flanagan zwrócił się do Lloyd Ge 
orge'a, zdaje się, tylko we własnem imieniu, 
lub conajwyżej w imieniu dublińskiej organi- 
zacji sinnfe nistów. Albowiem ukazały się pro- 
testy przeciwko depeszy O'Flanagana ze stro- 
ny rewolucjonistów irlandzki h, odmawiają- 
cych O'Flanaganowi prawa rokowań w imie 
niu całej partji sinfeinistów. Prawo takie 
przysługiwałoby tylko przedstawicielowi „Dail 
Eireann'u', a O Flanegan pie jest nawet człon- 
kiem parlamentu irlandzkich miepodległo- 
ściowców. 

Dlatego też Lloyd George nie odpowie- 
dział dotychczas na depeszę O'Flanagan'a. 

Zatarg tego ostatniego z członkami włas- 
mej partji (mimo, iż OtFlanagan jest osobi- 
stym przyjacelem Griffith'a) kryje w sobie 
zarodki wielkiego niebezpie”zeństwa dla sinn- 
teinistów, albowiem jest wskazówką, że w ło- 
mie tej partji, silnej dotychczas swą jędnością 
i zwartością, zaczynają zarysowywać się różni- 
ce zdań, że wyłania się jakgdyby kierunek u- 
godowy, wspierany przez duchowieństwo ka- 
tolickie i zmierzający do zakończenia wojny Z 
Angiją na drodze kompromisu i ustępstw. 

Gdyby tak istotnie, było, gdyby siła bojo- 
wa sinnfeinistów załamała się, sprawa niepo- 
dległości Irlandji byłaby narazie pogrzebana. 
Anglja kosziem pewnych ustępstw  wyszłaby 
zwycięsko z ciężkiego zmagania się z bohater- 
skim krajem. 

„Ale nie przesądzajmy wypadków. 
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Ker -- przeciwko Paste. 


Pomiędzy Polską a Niemcami toczy się 
walka o Śląsk Górny. Po stronie Polski jest 
słuszność, po stronie Niem'ec olbrzymie kapi- 
tały, administracja i Watykan. 


JROBOTNIE", środa, 15 grudnia 1920 n 


Rozkaz biskúpa wrocławskiego, kardynała 
Bertrama, zmierza do osłabienia agitacji pol- 
skiej, a wzmocnienia niemieckiej — w konse- 
kwencji do rozstrzygnięcia sprawy Śląska na 
korzyść Niemiec. 

Monsignor Ratti, którego w Polsce tak en- 
tuzjastycznie witano, przed którym klękali wo- 
dzowie endecji (Ostrowiec), któremu dewotki 
obcałowywały ręce, odwzajemnił się swojej 
„owczarni*. Bo monsignor Ratti nie mógł o 
tym rozkazie nie wiedzieć. f 

Nie po raz to pierwszy w dziejach Śląska 
kler rzymski staje po stronie Niemiec. 

Liczne zakony, a głównie Norbertani, Cy- 
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stersi i Augustynź, przez setki lat były siedli- |sności nieruchomej miejskiej w Polsce jest takie, 


skami polityki germanizacyjnej na Śląsku. 

Biskup wrocławski Jan, godny poprzednik 
Bertrama, wydał w roku 1495 rozkaz, aby ehło- 
pi wsi Wojeieszkowiee w ciągu pięciu lat nau- 
czyli się po niemiecku i tego języka jedynie 
pomiędzy sobą używali, pod grozą wypędzenia 
z posiadanyeh gruntów, 

„Polsko, twa zguba w Rzymie“ — powie“ 
dział nieśmiertelny Juljusz, a Polska, niestety, 
idzie w dalszym ciągu po drodze polityki pa- 
pieskiej (majątki kościelne, Ustawa Konstytu- 
cyjna) i t. p.) — pod komendą Teodorowiczów 
i Liutosławskich. 1 

A. P. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trecia, — Pos edzenie 196, 
Sensacją wczorajszego posiedzenia była | sposób glosowania, Obecnie jednak sądzę, że wszys- 


dyskusja uad projekiem ustawy o ochronie lo- 
katorów. Tak przynajmniej oficjalnie brzmi: 
tytuł ustawy. 

Dekret o ochronie lokatorów, wydany 
przez rząd tow. Moraczewskiego położył kres 
niesłychanemu  wyuzdaniu  kamieniczników, 
głównie warszawskich i jakkolwiek miał sze- 
reg usierek, to jednak całkowicie zabezpieczył 
lokatorów zarówno od wyzysku spekulacji — 
jak i zagwarantował mieszkańcom miast dach 
nad głową. 

Po upadku rządu Moraczewskiego ataki 
na dekret, później ustawę o ochronie lokato- 
rów, były prowadzone przez kamieniczników 
nieustannie, dziś siajemy wobec projektu usta- 
wy, której odpowiedniejszą nazwą, odpowia- 
dającą treści, byłaby — ustawa o ochronie ka- 
m.eczników. z 

Prawodawstwo w dziedzinie mieszkanio- 
wej zrobiło w ciągu ostatnich dwu lat zna- 
m'enną ewolucję: od ochrony lokatorów zmie- 
rza pod wpływem presji kamieczników, którzy 
na prawicy Izby znaleźli gorących obrońców, 
do ochrony kamieniczników. Większość Ko- 
misji Sejmowej, igaorując interesy setek ty- 
sięcy mieszkańców miast, stanęła w obronie 
tysięcy miljonerów—w miljonach bowiem v- 
blicza się dziś wartość domów. 

Po przemówieniu referenta Grzędzielskie- 
go, który starał się lawirować między intere- 
sami lokatorów i kamieniczników, aby wresz- 
cie zaproponować ustąwę straszliwie pogarsza- 
jącą los lokatorów — zabrał głos tow. Pużak. 

W świetnem przemówieniu poddał tow. 
Pużak projekt ostrej krytyce wskazując, że nie 
nadaje się ta ustawa w redakcji większości ko- 
misji do uchwalenia, gdyż 1) nie mówi o o- 
shronie dotychcząsowych praw lokatorów, je- 
no o podwyższe komornego na rzecz kamieni- 
czników, 2) przez wprowadzenie świadczeń 
płatnych z kieszeni lokatorów stwarza fikcję 
posiadania nieruchomości, na którą kamien- 
cznik nic nie łoży, 3) przez usunięcie określe- 
nia wysokości czynszu ma sklepy i przedsię 
biorstwa handlowe i. przemysłowe wytwarza 
nową orgję zwyżek cen na przedmioty pierw- 
szej potrzeby, 4) wprowadza niezliczoną ilość 
powodów, z których kamienicznik skorzysta, 
by lokatora usunąć. Wreszcie sprawę sublo- 
katorów pozostawia otwartą. 

Ks. Lutosławski wystąpił jako zasadniczy 
przeciwnik wszelkiej ochrony lokatorów. A- 
takując autorów ustawy, atakował swych przy- 
jaciół politycznych, przy współudziale których 
ustawa powstała. j 

Ks. Lutosławski nazwał ustawę pomyslem 
bolszewickim, nie omieszkał również potrakto- 
wać jej jako pomysł żydowski (trzeba przy- 
znać, że o tym ostatnim orgumencie przypom- 
niał mówcy tow. Smulikowski). 

Broniąc namiętnie kam eniczników mów- 
ca zapomniał jednak o lokatorach. Oświadczył, 
że życzy każdemu z lokatorów, by stał się... 
kamienicznikiem. 

Walka dopiero się rozpoczęła. Dalszy ciąg 
dyskusji nastąpi w czwartek. 


Początek o godz, 4 mim. 30. 
Echa sklejania się kartek, 


/ Przed porządkiem dziennym tow, Barlicki po- 
woła. się na przebieg ostatniego głosowania imien- 
nego, kiedy to niektórzy posłowie oddali podwójne 
kartki — podobno skutek tego. że kartki były zle- 
pione — zaproponował, ażeby zastosowano inny 
sposób imiennego głosowania, który byłby prakty- 
kowa.y w tym Sejmie, mianowicie. żeby odczyty- 
wano nazwiska posów, a ci przystępowali do se 
kretarzy i osobiście kartkę oddawali. Oprócz tego 
mówca podkreśla, że gdy jeden z jego towarzyszy 
„klubowych oddał głos na bilecie wizytowym, to 
skrutatorzy głos ten unieważnili. 

Marszajek: Co do tej ostatniej sprawy należy 
stwierdzić, że skrutatorzy uwzględnili głos posla 
Pużaka, a tylko przez pomy-kę nazwisko to w dru- 
ku opuszczon0, 

Co się tyczy sposobu imiennego głosowania, to 
ten, który Obecnie jest stosowany, odpowiada ści- 
śle naszemu regulaminowi. Prawda, nie wyklucza 
on pewnych możliwości, przedewszystkiem tego, 
że, jak to z początku bywało, niektórzy posłowie w 
zapale partyjnym oddadzą kartki za nieobecnego ko- | 
legg, Dlatego w paru wypadkach zastosowano inny j 
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cy posiowie wiedzą 4uż, że tak postępować nie mo 
ima. W przyszłości wstrzymam się do og oszenia 
wyniku gosowaaia imiennego, póki sekretarze nie 
sprawdzą glosów według listy imiennej, przez © 
zapobiegnie się przykrym omy.kom, o mą 
wspomniał posel Barlicki, f 

O przejęciu kolei, » 


Przystąpiono do sprawy zmiany dokretu o prze- 
jęciu kolei, zbudowanych przez b, władze okupacyj- 
ne pod zarząd Ministerjum Kolei, 

P. Wierzbicki: Dekret z 7 lutego 1919 r. zarzą- 
dza, że wszystkie koleje, zarówno szerokotorowe, 
jak wąskotorowe, zbudowane przez b. wladze oku- 
pacyjne, przechodzą pod zarząd Ministerjum Kolei, 
Ogrom.a ilość kolejek wąskotorowych w rzeczywi- 
stości pozostaje zupelnie bez niczyjej opieki, Spra- 
wa jest nagła, a uporządkowanie tych kolejek mu- 
si nastąpić jaknajrychlej, ażeby można wyzyskać 
miesiące zimowe, w celu nagromadzenia zapasu 
drzewa na opał, Do tej pory roszczą sobie prawo 
do zarządu tych kolejek Ministerja: Kolei, Spr. 
Wojsk., Rolnictwa, Spraw Wewnętrznych i Naczel- 
ne Dowództwo, co umiemożliwia dojście do ładu, 
Komisje opałowa i komunikacyjna przedkładają 
Sejmowi ustawę; która zmienia dekret z 7 lutego 
r. z, przekazując wszystkie koleje, zbudowade 
przez b. w-adze okupacyjne, a także prywatne kole- 
je, przeistoczone przez nie na koleje użyteczności 
publicznej, pod zarząd Ministerjum Kolei. 

P. Dąbal wnosi rezolucję, wzywającą Minister- 
jum Kolej do szybkiego wynagrodzenia właścicie- 
lom za wywłaszczone grunta, 

Przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Rezolucję pos, Dąbala odrzucono, 

Ustawy lekarskie, 

Przystąpiomo do drugiego i trzeciego punktu 
porządku dziennego, t. j. do sprawozdania Komisji 
Zdrowia Publieziego w sprawie ustawy o ordyna- 
cji lekarskiej.i o organizacji Izb lekarskich w Pañ- 
stwie, Referuje pos. Rottermund. 

Ustawa o ordynacji lekarskiej jest ustawą za- 
sadmiczą. ramową; ustawa zaś o lzbach lekarskich 
jest szczegó ową, 

Art, 1 mówi o nadzorze nad wykonywaniem 
praktyki lekarskiej, który ' przysiuguje Ministerjum 


że stoimy wprost w przededniu kałastroty. Środ» 
kiem „zaradczym na to nie może być ustawa o ochro- 
nie lokatorów, a tylko rozbudowa miast, którą rząd 
i Sejm powinni się zająć, 

Ustawa obowiązuje w całej Rzczypospolitej, 
Komisja przyję a zasadę, na podstawie której Rząa 
oparł podwyżki, t, į 100%, w porównaniu do lpo- 
mornego z 1914 roku. Wprowadzono tylko niekió- 
re zmiany. Ochroną powinna dotyczyć tylko zaspQ- 
kojenia najkonieczniejszych potrzeb, wszystko zaś 
co wkracza poza te ramy, już nie podlega ochronie, 
Nie utrzymał się wniosek wyjęcia z pod ustawy 
wszelkich najmów, dokonywanych przez Rząd. na 
urzędy. Najem na hotele, pensjonaty i t, d. trakto- 
wany jest tak samo, jak najem mieszkań, ustawa 
wszakże nie reguluje stosunku gości” do właści» 
cieli, gdyż co do tego obowiązują przepisy, Komi- 
sja stauęła na stanowisku, iż na lokatorów nie mo- 
gą być nakładane podatki, przypadające na właści» 
ciela, W-aścicielom przysługuje tylko prawo pods 
wyżki komornego za wodę, światło, kanalizację itd. 
Loókatorowie ponosić mogą również połowę pod- 
wyżki płacy stróża, Najważniejszym artykułem jest 
10-ty, który zmosi dowolność rozwiązywania przez 
właściciela najmu w każdej chwili. Wypowiedzenie 
mieszkania nastąpić może tylko z ważnych przy 
czyn, W razie sporu o ważności przyczyn rozstrzy» 
gają sądy lub urzędy rozjemcze, Art. 11-ty dotyszy 
Ickali handlowych, przemysłowych, pracowni i skle- 
pów. Mniemanie, jakoby te lokale byly wyjęte z 
pod ustawy, jest ca'kowicie błędne, gdyż ustawa 
odnosi się i de nich. N.e ©. satza ona tylko maksy= 
malnej granicy czynszu, 

Minister Sprawiedliwości Nowodworski, Ko- 
misją o tyle stanęla na gruncie projektu rzą- 
dowego, że przyjęła utrzymanie ochrony lokato- 
rów pod dwoma względami: pod względem normo- 
ania maksymalnej wysokości kowounego i pod 
względem uchylenia możności rozw'ązan:a kontrak- 
tu najmu bez ważnych przyczyn. Zasaqnicza staw- 
ka podwyżki o 100% zostala przez większość komi. 
sji przyjęta, natomiast w innych punktach wyn*ka 
rozbieżność między Rządem a komisją: 1) w kwe- 
stji dopłat dodatkowych ponad tę podwyżkę 2) w 
kwestji ochrony lokalów handlowych i przemysło- 
wych, 

Zabrał głos tow. Pużak (mowę jego podajemy 
na innem miejscu). 

Ks. pos. Lutosławski traktuje ustawę jako 
środek do zaprowadzenia bolszewizmu w Polsce, 
Stara się wmówić w sluchaczy, że jest bezstron- 
nym, Z toku rozumowanią jednak wychodzi na 
jaw, że gównie chodzi mówcy o obronę nieszczę- 
śliwych kamieniczmików. Lokatorom życzy mówca, 
aby każdy z nich stał się właścicielem. własnej 
kamienicy, 

W końcu przemówienia ks. Lutosławski poru- 
szył sprawę lokali robotniczych: „Robotnika”, loka- 
lu związków zawodowych przy ul. Leszno 53, Mów- 
ca wzdycha do momentu, kiedyby wszystkie lokale 
robotnicze zmalazły się na ulicy. 

Po przemówieniu ks, Lutosawskiego . Marsza- 
łek odracza dyskusję nad ustawą o ochronie loka- 
torów do następnego posiedzemia — do czwartku. 

Izba przyjmuje jeszcze wniosek komisji do 
spraw zagranicznych, wzywający Rząd do nawią= 
zania staej komunikacji między Rzeczypospolitą 
a Litwą środkową, 

Następne posiedzenie odbędzie się w czwar- 


- 


Zdrowia, Art, 2 wyszczególnia, komu przysługuje | tek o godz. 4 pp. Porządek dzienny obejmuje — 
prawo wykonywania praktyki. Ustawa porusza ró- poza kilkoma sprawami drobniejszemi — dalszy - 
wnież sprawę odpowiedzialności lekarza, jako po- |ciąg dyskusji nad ustawą o ochronie lokatorów. 


wiernika tajemnic lekarskich, Nikt nie może zmusić 
lekarza do wyjawienia tajemnicy lekarskiej, Naj- 
ważmiejszy jest art, 17. który mówi o cywilnej słuź- 
bie zdrowia, W wyjątkowych wypadkach Minister- 
jum Zdrowia, po wysłuchaniu opinji Rady Lekar- 
skiej, przysuguje prawo powołać do publicznej 
służby zdrowia lekarzy, którzy nie przekroczyli 85 
roku życia. Jest to wielki, ale konieczny ciężar, na- 
'ożony na stan lekarski. Przepis ten jest nowością 
w odmośnem ustawodawstwie. Dalej ustawa prze- 
widuje podział prac lekarskich na: wypadki nagłe 
i leczenie stałe, W razie, jeśli w wypadku nag'ym 
pacjent nie może wymagrodzić lekarza, obowiązek 
ten spada na gminę, ` 

Nastepnie mówca przeszed: do ia u- 
stawy o organizacji lzb lekarskich Ustawa ta opar- 
ta jest na wzorze Izb galicyjskich | została opraco- 
wana bardzo ostrożmia, przy udziale zjazdu delega- 
tów i reprezentantów izb wschoamo - galicyjskich. 

W dyskusji zabiera gios pos, Weinziher, oraz 
min, Chodźko, 

Kierownik Ministerjum Zdrowia Publicznego 
Chodźko wyłuszcza, że obydwie ustawy są pierw- 
szym w Europie kodeksem lekarskim, normującym 
calkowicie te stosunki, że za wprowadzeniem ich 
przemawia wzgląd praktyczny, ponieważ dotych- 
czas w Państwie Polskiem istniały Izby lekarskie 
w b. zaborach austrjackim i pruskim, więc teraz 
trzeba te Stosunki ujednostajnić. Ustawy te zme- 
rzają do podniesienia i utrzymania zawodu lekar- 
skiego na wysokim poziomie zarówno pod wzglę- 
dem etycznym, jak społecznym i ekonomicznym, 

Sejm uchwali. obydwie ustawy. Ustawa odcho- 
dzi jeszcze raz do komisji do przejrzenia, zamim 
przyjdzie do trzeciego czytania, 

Ustawa o ochronie kamieniezników. 


Nastąpily obrady mad projekiem rządowym w 
sprawie zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 

. Sprawozdawca Kom, Prawniczej p. Grzędziel- 
ski; Rozstrzygnięcie tej sprawy jest niezmiernie 
trudne, Przedewszystkiem dlatego, że wszystkie 
jnteresowane czynniki usiiują odsunąć pod tę spra- 
wę rzeczy inno, które bezpośrednio nie mają ści- 
słego związku z ochroną lokatorów. Położenie wla- 


Kronika sejmowa, 
Komisja skarbowo-budżetowa pod prze” 
wodnictwem pos. Głąbińskiego, w obecności 
wice-prezydenta tow. Daszyńskiego, przyjęła 
do wiadomości budżet propagandy zagrauicz- 
nej do końca tego roku, w wysokości, którą 
będzie ustaloną według potrzeb rzeczywistych, 
oraz budżet propagandy wewnętrznej, którą 
ma być zlikwidowaną do końca b. roku. Pos. 
Rottermund po przemówieniach tow. Daszyń” 
skiego, p. Baranowskiego i pos. Diamanda co0- 
fnął swe wnioski. W myśl referatu pos. Loe- 
wensteina komisja przyjęła rządowy projekt 

ustawy o ekwiwalencie dóbr martwej ręki, 

* 


** 

Komisja aprowizacyjna po_wysłuchaniu 
sprawozdania P, U. Z. A. P. P, wyłoniła pod- 
komisję, która ma się bliżej zapoznać z tą in 
stytucją. 

W skład podkomisji weszli pos.pos.: tow. 
Arciszewski, Gdyk, Grzędzielski, Puławski, 
Rauch, ks. Starkiewicz, Wróblewski, 

de 

Komisja prawnicza w obecności ministra 
Nowodworskiego przyjęła do wiadomości 0- 
świadczenie rządu, że dnia 1 stycznia 1921 r. 
wejdzie w życie automatyczna ustawa z,d. 14 
lipca 1920 r., rozszerzająca właściwość sądów 
pokoju. 


d 
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Komisją demobilizacyjna przeprowadziła 
obszerną dyskusję o demobilizacji rzeczowej, 


Uchwalono, aby przedmioty, przeznaczo- 


ne do demobilizacji, przekazywano właści- 
wym ministerjom, aby do użytku ministerjum 
rolnietwa oddawano przedewszystkiem klucze, 
aby ministerjum kolei zwrócono wszystkie par 
rowozy i wozy. 
Komisja oświadczyła się za sprzedaniem 
taboru szerokotorowego. 
„Wybrano szereg podkomisji specjalnych, 


y 
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Por ZOZ A EORO ZYZE ZW OROROCED WRNEWCAE  ATAANĄ, 


które się zjmą w poszczególnych działach de- 
mobilizacją rzeczową. 
LJ 


sė 
W sprawie taboru kelejówego. 


Na interpelację post Paczka w sprawie 
aużytkowania szerokotorowego | (rosyjskiego) 
taboru kolejowego, Min. Kolei Żel. listem Nr. 
49092 z dnia 28 listopada r. b. odpowiedziało: 

1) M. K. Z. posiada ew*td: ję taboru sze- 
rokotorowego, znajdującego się w rejonie Dę- 
blina i Lwowa; F i 

2) w ciągu 2 i pół miesięcy przerobiono 
fuż wagonów towarowych do 1000 sziuk; 

8) w Radomiu ustawia się obecnie spro- 
wadzoną z zagranicy prasę do sprasowywania 
wół, co przyspiesza przeróbkę; 

4) M. K. Z. zwróciło się do firm prywat- 
mych z propozycją przeróbki wagonów  osobo- 
wych i towarowych hamulcowych, wymagają- 
«gch większej przeróbki; 

5) co do lokomotyw, to niektóre dadzą 
stę przerobić, lecz po przeróbce będą one zdat- 
ne tylko do przetaczania (manewrowania); 

6) M. K. Z. prowadzi więc pertraktacje z 
firmą duńską, która wyraziła chęć zakupu ta- 
boru szerokotorowego, lub zamianę jego na 
odpowiednią liczbę parowozów normałnoioro- 


Dowiadujemy się więc, że 1000 wagonów 
towarowych zostało przerobionych, a brak ta- 
boru do przewożenia węgla dla fabryk, wsku- 
tek ezego dziesiątki większych zakładów prze- 
mysłowych przerwało pracę, 

Jak to wytłómaczyć?! 


Kronika polityczna. , > 


NOTA POS. J. DĄBSKIEGO, 


W dniu 11 grudnia roku bieżącego prze 
mrdniczący delegacji polskiej, p. J. Dąbski, 
Gwręczył p. Joffemu następującą notę: 

Panie przewodniczący! W odpowiedzi na 

motę komisarzy ludowych dla spraw zagrani- 
czmych, Cziczerina i Rakowskiego, załkomunr 
kowang mi pismem pańskiem Nr. 114 z dn. 
2 grudnia, mam zaszczyt z polecenia mego 
mządu zakomunikować co następuje: 
y Przyjmując z ubołewaniem do wiadomo- 
Jści odmowę raądu rosyjskiego sowieckiej re- 
publiki rad i ukraińskiej sowieckiej republi- 
bi Rad, oo do udzielenia wzajemnych 
gwarancji wojskowych, Rząd polski jednocze- 
śnie stwierdzić musi, że zarządzenia wojsko 
we, wydane obecnie przez rządy rosyjski i u- 
knaiński, a mianowicie, ie pod 
broń nowych roczników, w chwiłi, gdy działa” 
mia wojenne na wszystkich frontach ustaly, 
wzbudzają w rządzie polskim zdziwienie, ile 
że rząd polski nie widzi, przeciwko komu 
wzmacnianie czerwonej armji mogłoby być 
skierowane. Mając też na uwadze wielokrotne 
gówiadczenia pokojowe rządu R. S. F. R. R, 
É U. S. R. R. Rząd polski ze swej strony sde- 
mobilizował już znaczną część wojsk polskich, 
czyniąc w ten sposób realny krok ku ustale 
iu warunków życia pokojowego. 

Również z ubolewaniem skonsłatować mu. 
simy, że nota komisarzy ludowych dla spraw 
zagranicznych, Cziczerina i Rakowskiego, por 
mija zupełnie sprawę wymiany jeńców wo- 

 jennych i zakładników, a to tembardziej, że 
rząd polski ze swej strony poczynił wszystkie 
kroki, dla umożliwienia jaknajszybciej powro” 
tu jeńców obu stron. gy 

Przechodząc do porządku dziennego nad 
zarzutami, zawartemi w wyżej wspomnianej 
nocie, jako nieuzasadnionemi i już wielokrot- 
nie rzeczowo odpartemi, Rząd polski wyraża 
nadzieję, że prace konferencji pokojowej por 
toczą się szybko naprzód i doprowadzą rychło 
dp definitywnego pokoju. 

Rp wawie sie pięter 
? W i pow: ia 
aj w (—) Jan Dahski, 
przewodniczący polskiej delegacji pokojowej. 
* Rokowania polsko - niemieckie, 


\ Na skutek kroków poczynionych u rządu 
niemieckiego przez prezesa delegacji polskiej 
podczas debat nad sprawą korytarza gdań- 


skiego w Paryżu — od dnia 1 stycznia 1921 r.| 


uruchomiony będzie pociąg pośpieszny na li- 
nji bezpośredniej Warszawa — Poznań—Ber- 
kin. Od 1 marca kursować będzie ekspres 
Warszawa — Poznań — Berlin — Paryż, któ- 
ry będzie korespondował z pociągami linji 
Bruksela — Londyn. Delegat Olszewski zwró- 
cil się do rządu gdańskiego z prośbą o wy- 
znaczenie delegata z głosem doradczym, jak 
- to przewiduje art. 6 konwencji gdańskiej. 


ROBOTNIK”, środa, 15 grudnia 1420 r. 


Nr. 34] 


Na plenarnem posiedzeniu konferencji de- 
legat gdański oświadczył, że stosownie do 0- 
trzymauej od rządu gaańskiego depeszy upo- 
ważniony jest do rokowań z rządem polskim 
jedynie pod tym warunkiem, że rezultat tych 
rokowań będzie przyjęty przez rząd gdański. 

Że względu na konieczność włączenia spra- 
wy Gdańska do konwencji niemiecko - pol- 
skiej konwencja ta nie będzie mogła być pod- 
pisaną dnia 10 stycznia, t j. w terminie prze- 
widzianym przez traktat wersalski, Oləzow- 
ski zaproponował, ażeby Polska i Niemcy pod- 
pisały deklarację odraczającą powyższy ter- 
min do dnia 1 lutego i stwierdzającą, że zwło* 
ka ta nie nastąpiła z winy któwagokołwiek z 
konirahentów, których prawa i zobowiązania 
nie podlegają żadnej zmianie. Delegaci nie- 
miecey wyrazili gotowość rozpatrzenia tej pro- 
pozycji i owalnego jej podpisania (E. E.). 


* 

Ministerjium Skarbu wyjaśnia: Postano- 
wienia art. 7 ustawy z dnia 28 października 
1920 r. (Dz. ust. R. P. Nr. 105, poz. 602) w 
przedmiocie zabezpieczenia pożyczki prz, mu- 
sowej przy przejściu nieruchomości oraz wie- 
rzytełności hipotecznych na innych uprawnio- 
yach, należy stosować dopiero z dniem ogło- 
szenia odnośnych przepisów wykonawczych w 
Dzienniku ustaw R. P. 

Bez poprzedniego bowiem wydania całego 
szeregu zarządzeń tęchnieanych, które są już 
w toku i treść których zamieszczona będzie w 
wspomnianych przepisach wykonawczych, ani 
Sądy ani też Notarjusze nie są w możności sto- 
sować w praktyce wymienionych na wstępie 
postanowień. (PAT.). i 

4 


re 
Nowy minister Koiei, Dziś ma być ogło- 
nominacja p. Jasińskiego na ministra 
kolei. 
de 
Wczoraj w południe odbyła się u p. pre- 
zydenta ministrów Witosa konferencja z przed- 
stawicielami prasy prowincjonalnej dawnego 
Królestwa Kongresowego, w której wziął u- 
dział także p. minister Skarbu Steczkowski. 
(PAT.). 
sa 


P. Prezydent Ministrów Witos zachorował 
skutkiem silnego przeziębienia.  Niebezpie- 
czeństwa niema. (PAT.). 

se f ; 

W uzupełnieniu sprawozdania œ konferenc 
połako - litewskiej du. {3 b. m. Wydział Prasowy 
M, $. Z. przesyła następujący tekst przemówienia 
prezesa delegacji litewskiej d-ra P. Staxgaitisa: 

Szanowni Panowie! 

W imieniu delegacji litewskiej mam honor zło- 
żyć przedstawicielom Rządu Polskiego, oraz przea- 
stawicielowi Komisji kontrolującej Ligi Narodów 
serdeczne podziękowanie za uprzejme pozdrowie- 
nie i serdeczne życzenia. Zarazem wyrażam gorącą 
radość naszą z powodu tego, że nakoniec nastapilo 
zawieszenie bromi pomiędzy wojskami litowskiemi 
a polskiemi, i że przez to dwa narody, które w 
przeciągu kilku wieków miały wiele wspólnych 
chwil szezęścia, a jeszcae więcej chwil wspólnej 
miedoti, przestay wzajemnie się mordować i rozle- 
wać krew swoją. Omuliśmy zawsze, że walki nasze 
są owocem jakiegoś okropnego nieporozumienia 
zawsze bykżśmy stronmikani pokojowego zalatwie- 
nia wszystkich kwestji spornych pomiędzy nami a 
narodem polskim, to też z radością przyjęliśmy za- 
proszenie Komisji kontrolującej Ligi Narodów da 
przyjęcia udziału w rokowaniach w kwestji plebi- 
seytu. y 

Mocno wierzymy, że pomyślne rozwiązanie tej 
kwestji usumie wszelkie powody do wznowienie 
walk zbrojnych w chwili obecnej i do krwawych 
zatargów w przysałości i że usunięte zostaną , wszyst- 
kie przeszkody na drodze ku ustaleniu najlpszych 
stosunków pomiędzy. dwoma powaśnionemi obec- 
nie narodami, 

Przekonani jesteśmy, że pokojowe a sprawie- 
dliwe rozwiązanie sporu polsko - litewskiego przy- 
czymi się do nawiązania bliskich a stałych i trwa- 
lych stoswtków pomiędzy narodami, wyzwolonemi 
z pod jarzma rosyjskiego, Jest to niezbędny waru- 
nek, przy którym narody wyzwolone będą mogły 
nomałnie rozwijać się pod względem politycznym. 
kulturalnym i ekonomieznym. 

W tej dobrej wierze i świadoma ca ej powagi 
chwili historycznej delegacja litewska przyjecha a 
i gotową jest przystąpić do pracy, oraz wyraża ra- 
dość z tego. że i z drugiej strony spotyka wyrazy 
takiegoż uczucia, Spodziewamy się, że przy tych 
warunkach praca Nasza uwieńczoną zostaje po- 
myślnym wynikiem, na którym można będzie śmia- 
ło budować przyjazne i serdeczne stosuski pomię- 
dzy Litwą a Poiską na wiecne czasy. 


wu wana um Mk OW 


Przed plebiscy'em na Górnym Sasku. 


ODPOWIEDŹ RZĄDU NIEMIECKIEGO W 
SPRAWIE PLEBISCYTU NA GÓRNYM ŚLĄ. 
SKU. 


Bytom, 14 grudnia. 
(E. E.). Rząd niemiecki ogłosił dzisiaj od- 
 powiedź w sprawie głosowania na Górnym 
Śląsku. Traktat pokojowy dał Niemcom gwa- 
rancję, że głosowanie podczas plebiscytu na 
Górnym Śląsku, odbędzie się bez postronnych 


zachodziły jakiekolwiek różnice w Iraktowaniu 
ludności stałej Górnego Śląska i Górnośląza 
ków mieszkających poza granicami Śląska, lecz 
mających prawo głosowania. QOsiągnąć to mo- 
żna tylko przez zastosowan'e jadnolitego glo- 
sowania, które w nno odbyć się bez różnic co 
do czasu i miejska podobnie jak w Szieawiku i 
iPrusch Wschodnich i Zachodnieh, zgodnie z 


art. 95 i 109 traktatu pokojowego. Artykuły te | 


artykulu 88. Konfereneja ambasadorów uzna- 
ła bezwzględnie zasadę jednolitości głosowa- 
nia przez lakt odrzucenia wniosku o dwuch ur- 
nach wyborczych w Prusach Wschodnich. Rzą- 
dy angielski, francuski i wołski uznały również 
główną zasadę traktatu pokojowego, która sto- 
sowana jest dotychczas, Rząd niemiecki chęt- 
nie uznaje, że robione mu propozycje z powodu 
mającego nastąpić głosowania są dowodem 
dobrych chęci ze strony mocarstw, aby zapo- 
biedz mogącym wybuchnąć zamieszkom. Niem- 
cy zdają sobie sprawę z odpowiedzialności, ja- 
ką wzięły na siebie wielkie mocarstwa, aże- 
by zapewnić Górnemu Śląskowi swobodne | 
tajne głosowanie przez fakt rozciągnięcia nad 
nim na czas trwania plebiscytu swojej opieki. 
Chcąc podomódz wielkim mocarstwom i ich 
trudnemu zadaniu rząd niemiecki gotów jesl 
poddać nowemu rozpatrzeniu zagadnienie pod- 
jęte 80 listopada. „Jednocześnie rząd niemiec- 
ki zwraca uwagę wielkich mocarstw, że pro- 
pozycja ich pod względem technicznym napot- 
kałaby na dużo trudności. Zdaniem rządu nie- 
mieckiego wynik głosowania według 6 noty, 
może być wiadomy tylko wledy, gdy głosy kra- 
jewców i mieszkających poza krajem, a mają- 
cych prawo głosowania będą połączone razem. 
Rząd niemiecki sądzi, że będzie mógł najprędzej 
załawiótę kwestję przez ustne porozumienie się, 
Proponuje więc konferencje między przedsta- 


wicielami mocarstw, od których propozycja ta 
wysała a tymi, do których była skierowaną, 
Rząd niemiecki prosi angielskiego prezesa mi- 
nistrów o przesłanie tej propozycji rządom 
franouskiemu i włoskiemu. 

OBURZENIE WŚRÓD POLAKÓW. 


i Bytom, 14 grudnia. 

(P. A. T.). Odpowiedź rządu niemieckie» 
go na noię sprzymierzonych w sprawie glogo. 
wania emigrantów wywołala wśród Polaków 
na Górnym Śląsku ogromne oburzenie. Jest 
jane, że odpowiedź ld obliczona jest na prze» 
wleczenie terminu plebiscytu aż do wiosny, 
Miarodajne Woła polskie na Góraym Śląsku 
twierdzą, że jeśli aljanci nie załatwią odpowię- 
dzi niemieckiej stanowczo nie można będzię 
ręczyć za spokój na Górnym Śląsku. 


NOWA POLICJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 


Bytom, 14 grudnia. 

(E. E.). Nowej policji na Górnym Śląsku 
przyznano ictwa narówni z policją 
państwową. Funkejonarjusze nowej policji ma. 
ją złożyć przysięgę, iż przy pełnieniu swych 
obowiązków zachowywać będą zupełną bez- 
stronność. Żamdarmerja wiejska będzie po-- 
diegała komendantowi nowej policji, 


kazrnchy komynistyczae w Gzoclaci. 


Praga, 14 grudnia, 


> mistyczne 
(PAT.). Wczoraj krążyły w Pracze alar- |acji jest takt, że wczoraj rada ministrów obrar 


mujące pogłoski: Nad ranem nadeszła do Pra- 
gi wiadomość, że w K: ie komuniści obsar 
dzili wszystkie urzędy i cały szereg stacji ko- 
lejowych. W rzeczywistości komuwióci w Kła- 
dnie obsadzili urząd pocztowy, zostali jednak 
przez wojsko i żandarmerję wyparci. Obsa- 
dzone także przez komunistów 4 stacje kole 
jowe w okolicy Kładna zostały również w 
krótkim czasie z rąk komunistów uwolnione. 
Władze i urzędy w okręgu Kładna postępują 
z niezwykłą energją i dokonały całego szere 
gu aresztowań w Kładnie. Komuniści ubwo- 
rzyli radę rewolucyjną i wydali odezwę, 
stwierdzającą, że obecna pora nadaje się do 


proklamowania rządu sowieckiego. O ile| W 


Czechy ogłoszą rząd sowiecki, głosi ta odez- 
wa, przyłączą się do nich Austrja i Węgry. W 
okręgu Kładna komuniści uprawiają niesły- 
chany teror, nie dopuszczają pism praskich i 
informują po swojej myśli Kładno i okolice. 
W Kładnie strajk generalny trwa bez przer- 
wy. W miejscowości Brandysz, koło Kładna, 
utworzył się również wydział rewołucyjny i 
zarządził mobilizację do armii czerwonej, po- 
wołując do niej wszystkich mężczyza od 17 do 


88 roku życia. 
Praga, 14 grudnia. 
(PAT). Dzienniki konstatują zgodnie, 
iż repubłika Czecho - Słowacka przechodzi o= 


się agitacja komunistów za wywołaniem w 
całej republice strajku generalnego, wówczas 
chodziłoby o egzystencję całego państwa. Nie 
które pisma twierdzą, że do ewentualnego 
strajku przyłączy.by się również związek ko- 
lejarzy, który pod przewodnictwem posła” Bro- 
deckiego od pewnego czasu wykazuje komtr 


bemie groźne przesilenie, O ileby anion w| 


dowała do późnej nocy. Z całego szeregu 
miast republiki czeskiej nadchodzą wiadomo- 
ści o agitacji strajkowej i o częściowym straj- 
ku. W Bernie Morawskiem sytuacja jest 
szczególnie groźna. Od soboty trwa tam strajk, ` 
Praca w gazowniach i elektrowniach trwa 
przy pomocy wojska. Wczoraj komumistyczni 
agitatorzy w Bernie wydali odezwę, wzywa- 
jącą do strajku generalnego na Morawach. 
Władze poczyniły przygotowania, celem 
zapewnienia ruchu zakładów. Dziś rano obsa- 
dziło wojsko wszystkie budynki publiczne w 
Bernie, jak: dworzec kolejowy, pocztę, sądy, 


Morawskiej Ostrawie i komuni- 
etyczni robotnicy. Dziś strajkuje ogółem 30 
tys. robotników na 1prtu s 

3 a sowa Gaki PGA. 
Do strajku górników w Rocca ORO Ostrawie 
przyłączyli się górnicy w szybach węglowych 
w Dąbrowie, Polskiej Ostrawie i Michaikowie» 


i Morawska Ostrawa, 13 grudnia. 
(E. E.). W zagłębiu ostrawsko - morawr 
skiem  zastrajkowali robotnicy w 242 kopał 
niach Na 44 tysiące górników strajkuje 17 ty» 
sięcy. Górnicy polscy pracy nie przerwali, 
STAN WYJĄTKOWY W CAŁEJ REPUBLICR 
- CZBCHO0-SŁOWACKIEJ, ' 


Praga, 18 grudnia. 
(E. E.). Ministerjum spraw wewnętrznych 
wydało ogłoszenie o rozszerzeniu stanu wy* 
jatkowego na calą republikę czecho-słowacką. 


Rząd zabronił odbywać Sne ; 
łem niebem. | dziś 
wwa 


„ły 50 domów. Niektóre z nich spłonęły, grze- 


PE Ary R NE TY Ry EPA, ZEŃ) CNN P gf DO ENEA PORN ZANE 
dokowania KOŚCĘGWA W RYZ jeże sze, poggzateów, now 16 wi 


Ryga, 14 grudnia. : 

(E. E). W poniedzialek delegacja poko- 
„ową rządu sowietów przesłała delegaeji pol- 
skiej projekt artykułów, dotyczących podziału 
majątku państwowego Rosji. Projekt oparty 
„est na artykule 10 preliminarjów pokojowych. 
Przesłany przez delegację sowietów projekt 
będzie zapewne poddany dyskusji na posie’ 
dzeniu komisji finansowej we środę, We wto- 


rek 14 grudnia, przewodniczący komisji eko- |: 


n micmej odbył konferencję z przedstawicie- 


lem sowietów, Obolenskim, w sprawie reewa' | 


kuacji przedmiotów wywiezionych do 
Komisja zakończyła dyskusję w tej sprawie, 
pozostawiając nieuzgodniona sprawę zapłaty za 
rzeczy zagubione jį zniszczone w Rosji. Przed 
stawiciele rządu sowietów stoją na stanowi- 
sku, iż Rosja nie ma obowiązku płacenia za 
zaginione rzeczy ewaktowane. 

W poniedziałek 13 grudnia odbyło się po- 
siedzenie komisji prawnej. Delegacją polska 
złożyła projekt, dotyczący zapewnienia praw 
religijnych i kulturalnych Polakom, zamieszka: 
łych w Rosji, Na posiedzeaiu komiajj projekt 
„uzasadniał biskup Szelążsk. Delegaci sowieccy 
zapowiedzieli złożenie swego projektu w tej 
sprawie. 


kwale W iriapii, 


KRWAWE ROZRUCHY W MIEŚCIE CORKU. 


Londyn, 14 grudnia. 
„ (E. E). Ogłoszenie stanu wojennego: wy 
wiołało nowe rozruchy w mieście Cork, w cza- 
sie których doszło do walk ulicznych. W cza: 
sie walk tych 11 agentów policji pomosuczej 
odniosło rany, jeden zabity, dwie osoby cy- 


wpływów i tajnie i że jest wykluczonem, aby są absolutne zgodne z par. 4 zalącznika dv | wilue rozslrzelane, wybuchy granatów zniszczy- 


A 


> 


funtów. Wysłano do miasta Cork znaczne od* 
działy żandarmerji i policji wraz 
z samochodami i karabinami k 
Shanna z paer obrzueili bombami sas < 
mochody ciężarowe, wiozące policję pomooni» 
czą, saniąc ciężko 12 osób. Wskutek tego strze- 
lanina trwała przez całą noc, obracając w ruie 
ag lmane budynki, Wielu mieszkańców zgie 
vęło. Lwdmość w panicznym strachu ucieka a 


WYKRYCIE FABRYKI BOMB, 


Dublin, 14 
(E. E.). Wykryto tutaj fabrykę bomłą 
przygotowaną do produkcji na wielką skalę, 


W adapa. 


f Gdańsk, 14 grudnia. 
(E. E.). Sejm gdański obradował dnia 14 
b. m. w nowej siędzibie, mieszczątej się w 
gmachu, który poprzednio zajmował angielski 
somendant generał Haking. Załatwiono z 
„urządku dziennego tylko punkt pierwszy, mia- 
nowicię wniosek nagły stronnictw większości, 
zwrócony przeciwko zaunierzunej fortyfikacji 
Gdańska t obsadzeniu portu przez polską za- 
łogę. W motywowaniu wniosku powoływano 
się na oświadczenie ministra spraw zagrani- 
czny'h Sapiehy, zlożone przez niego przedsta- 
wicielom prasy warszawskiej. Imieniem Koła 
Polskiego przemawiał prezes Koła dr, Panew- 
ski i Kunegt, oświadczając się przeciwko wnio- 
akowi. W/ wywodach swoich podkreślali mówe 
cy, że don'esienie prasy warszawskiej o pree- 
biegu konferencji ministra Sapiehy z dzienni» 
karzami nie może stanowić dostatecznej pod- 
sławy do podejmowanego w tym wniosku wy- 
stąpienia, tembardciej, że ze strony autoryta- 
tywnej polsk-ej odnośnie do oświadęzenia mi- 


M 841. 


nistra Sapiehy stwierdzono nieścisłą relację 
W głosowaniu wniosek 
większości przeszedł przeciwko głosom pol 


prasy warszawskiej. 
skim i niezależnych socjalslów. 


| Rokowania somietow 1 Magija. 


y p Londyn, 14 grudnia. 
% (E. E.). 


h E 


|  prawki żądane przez sowiety, 


szej. 


dlowej sowieckiej n Londynu. 


lista (ziczeriaą. 


4a Londyn, 14 grudnia. 
p (E. E). Radjo z Moskwy, które podaje 
|  iekst noty Cziczerina do lorda Curzona. Nota 
_ omawia sprawy ukladów anglo - sowieckich. 
I]  Skreśliwszy historję tych układów, Cziszerin 
8 zarzuca Anglji, co następuje: „Anylja starała 
| ię zyskać na czasie przed zawarciem pokoju 
_ bsłalecznego z sowietami, spodziewając się, 
= Èe wojna z Polską i Wranglem przybierze 


Krasin przedstawić ma nowy 
| tekst traktatu handlowego, zawierający Po 
W sprawie 
gwarancji, żądanej przez Anglję, sowiety przy- 
fjęłyby zasadniczo wstrzymanie wszelkiej pro- 
pagandy w Auglji. Curzon zażądał jednak za: 
'_ rzestania wszelkiej akcji wrogiej interesom 
= Anglji w Persji, na Kaukazie i w Azji Muiej- 
p 8 W przeciwnym razie Anglja wypowie 
przymierze. Nie wydaje się prawdopodob- 
nem, aby sowiely zastosowały się do tego żą- 
dania, uważając je za czysto polityczne. Cu- 
~ fw jednak nie ustępuje; wobec tego krążę 
pogłoski o możliwym wyjeździe delegacji bàn- 


| skie vglaszają 


„NKOBOTTIK”, środa, 16 grudhia 1920 r. 


sób Anglja starała się zmusić Rosję do przy” 
jęcia warunków ojęższych, niż warunki z mie- 
siąva lipca", Cziczęrin określa stanowisko An- 
gji w sprawach Besarabji i Gdańska, jako 
szkodliwe dla inieresów Rosji sowieckiej. Ww 
dalszym ciągu Cziczerin poworuje się na notę 
sowiecką z dnia 19 listopada r. b. i nalega, 
ażeby jednocześnie z umową handlową mię 
dzy Angiją i Rosją sowiecką prowadzone by- 
ły układy o charakterze politycznym, w Lon- 
dynie, lub w jakiemkołwiek mieście neutral- 
nem. Na takiej konferencji przedyskutowane 
zostaną specjalne kwestje polityczne, jak rów- 
nież zobowiązania, które Anglja poweźmie 
względem Rosji sowieckiej, Rząd sowiecki 
spodziewa się, że rząd angielski znajdzie spo 
sobność do szybkiej odpowiedzi i rczwiąze- 
nia tej calej sweertji. 


Traktat włosko-jegosłowiańcij, 


Rzym, 14 grudnia. 

(E. E). „Tempo“ donosi; Dzienniki serb- 
tekst traktatu defensywnego 
Wioch z Jugosławią, glosi on: 1) oba państwa 
stoją na tem stanowisku, że Austrja i Węgry 
są zobowiązane dotrzymać warunków pukoju. 
2) Zobowiązują się nie pozwolić na powrót 
Habsburgów, 3) zobowiązane są do wzajemnej 
obrony w razie pogwałcenia przez Austrję lub 
Węgry traktatu pokojowego, 4) niniejsza w 
goda będzie zakomunikowana rządowi czesko- 
słowaekiemu, 5) strony inieresowane będą 
logły zawrzeć podobną ugodę z insemi pań- 


_ fwaut niepomyślny dla sowietów. W ten spo” stwami, po wzajemnem porozumieniu. 


DB 


w © 06 
Lo Życia maril, 
KONFERENCJA WARSZAWSKA, 

W sobotę dn. 11 b. m, o godz, 6 wiecz, Toz- 
'  poczęla obrady Warszawska Kouferencja przy u- 
/_ dziale 118 czlouków z głosem decydującym, 7 
_ członków egzekutywy Okr. Kom. Rob., 68 delega- 
/ tów dzielnie, 14 czionków Okr, Kom. Rob. 2 po 
/ Błów warszawskich i 22 radnych miejskich. Prze- 
= wodniczącym Konferencji wybrano tow. Kwapiń- 
__ skiego; na ławników tow. tow. Gardeckiego, Dzięr- 
__ Żanowskiego, Kowalskiego, Gnatowskiego; na se- 
/  Kkretarzy tow. tow, Niemczyka i Semenowicza, W 


mieniu C, K. W. przywilał Konferencję tow, Zae. 
1 £ 


(| remba, w imieniu 
tow, Perl 

y gą “ Konferencja zatwierdziła następujący porządek 
+ Obrad: 1) Wybór prezydjum. 2) Sprawy organiza" 
|. ine, 8) Wybory 7 czloaków do Okr. Kom, Rob, 
= 4) Sprawozdanie Klubu PPS w Radzie Miejskiej. 
Ha 5) Sytuacja polityczna, 6) Wolne wnioski, | 

= ` Sprawy organizacyjne referował tow, Szczy- 
T Biorski Adam. l 

K Nad sprawami organizacyjnemi wywiązała się 


4w, Polskich Posłów Socj, == 


/ bardzo szeroka i ożywiona dyskusja, która wypeł-| 


_ Miłą obrady sobotnie i niedzielne, 
W dyskusji towarzysze poruszali najrozmaitsze 


/ bolączki organizacyjne, zabierąli głos: Jaworski, 


/ Zaremba, Prager, Ziółkowski, Żerkowski, Rączka, 
Wysocki, Gnatowski, Gardecki, Prejs à inni. 
R, Uchwalono następujące rezolucjeż 


by 


BE Rezojucja tow, Szezypiorskiego, 
E 1) Konierencja poleca dzielnicom rozwinąć in- 
__ tenzywaiej agitację po fabrykach i związkach przez 


/ mężów zaufania parlji, Komitety dzielnicowe baze 
= Ə uwagę winny zwrócić na organizację pariyjnych 
kół fabrycznych i komitetów fabrycznych. 

` 2) Konferencja poleca Okr, Kom. Rob. jaknaj- 
Bzybsze uruchomienie wydzialu agitacyjnego. 

8) Konferencja zobowiązuje wszystkich człon 
ków partji do oddania awego wolnego czasu na 
ugi partji dla celów organizacji i agitacji, 

w 4) Konferencja wzywa członków partji do re 
| $ularnego opłacania podatku partyjnego, 

5) Konferencja poleca wydziałowi finansowe-. 

Mu obmyślenie środków i sposobów, celem zasile- 

tia kasy O. K. R. z 

6) Konferencja uchwala uruchomienie wy» 

działu do spraw Kas Chorych: j 

' 7) Konierencja zobowiązuje wszystkich człon- 

ków partji do należenia do odpowiednich związ. 


ku zawodowego, nie może być członk em PPS, 

8) Konferencja wzywa wszystkich towarzyszy 

do zapisywania gię na czionków kooperatyw robo- 

niezych klasowych. (Rob, Stow, Spoż. m, Warsza: 

Wy i okolic). 

9) Konferencja wzywa wszystkich członków 

Partji, należących do Rob, Srow. Spoż m. Warsza- 

Wy t okolic. aby nie zaniedbywali zebrań, t, zn. 

lzielnicowych i skiepowych, 

s 10) Konferencja wzywa Wydział kult.-oświat. 
Qo organizowania odczytów i wieczorów dyskusyj- 

ych na dzielnicach, 2 

11) Konferencja wzywa naszych posłów i ra 


12) Konierencja wzywa O. K, R. aby omówił 

redakcją „Robotnika” sprawę ogłaszania komuni- 

iew z dziedziny ruchu robotniczego, ń 

Rozolacja tow, Prejsa. 

7 W celu osiągnięcia jednolilej opinji partyjnej 
lależy we wszystkich ważnych sprawach organiza- 
. Cylnych 4 politycznych zwolywać konferencje wszyst 

kich komitelów dzielnicowych. 


= Ruch robotniczy: 


PASTE ik, nie należący do związ, |, i 
ków s were pręgi nad poprawką tow. Porank,ewicza w sprawie zwolania 


„kongresu partji i powołania rządu robolniczo-wlo- 


Rezolucja tow, tow. Piłackiego i Ziólkowskiego. 
Konferencja uchwala podnieść podatek partyj 
ny od t stycznia do 10 mk. i wzywa członków, aby 
do 1 stycznia 1921 r, wnieśli w miarę możności po- 
datek nadzwyczajny uprzednio uchwalony. y 
Po przyjęciu rezolucji przystąpiono do wyboru 
7 członków do Okr, Kom, Rob, 
| Wybrani: Jaworowski, Fidziński, Kowalewski, 
Niemczyk Jan, Sżczypiorski, Ziólkowski, Żerkowski. 
We wtorek odbył się dalszy ciąg konferencji, 
Następue posiedzenie w sobotę o godz. 5-ej po pol. 
Łączne sprawozdanie z tych posiedzeń podamy, 
Sprawozdanie z konferencji okręgowej P, P, S, 
j w Poznaniu f 
" Dnia 5 grudnia r. b. odbyła się w Poznaniu 
konferencja okręgowa P, P. S, wojewódziwa Po- 
znańskiego i Pomorskjego, w kiórej bralo udział 87 
delegatów z następujących miejscowości: Poznań. 
Gniezno, Inowroclaw, Miniszewo, Uścikowo, Barcin, 


Morina, Złotniki, Mieścisko, Wągrowiec, . Galańcz, 
| Gorzewo, Popowo, Wapno, Toruń, Nowe, Starogród 


i Chełmża. Niektóre grupy ze względów komuni- 
kacyjnych delegatów nie wyslały, 3 : 

Po zagajeniu konferencji, oraz przywitaniu de- 
legatów i gości przez tow, Porankiewicza wybrano 
na przewodniczącego tow. Wierzbińskiego, a na se- 
kretarza tow, Porankiewieza, poczem ustalono na- 
stępujący porządek dzienny: 

1) Zagajenie i ukonstyłuowanie się konferen- 
cji. 2) Sprawozdanie przedstawiciela C, K, W. 8) 
Sprawa ruchu zawodowego na naszym terenie, 4) 
Sprawa taktyki przy zbliżających się wyborach. 5) 
Sprawozdanie Komitetu Obwodowego. 6) Sprawo- 


zdanie Sekretarjatu toruńskiego, 7) Sprawy organi- 


zacyine: a) rozdział okr. Pomorskiego od Poznań- 
skiego, b) agitacja i prasa, e) sprawy finansowe, 
d) inne sprawy organizacyjne, 8) Wybory do ciał 
partyjnych. 9) Wolne wnioski, 10) Zamknięcie kon- 
terencji, Hi 
Sprawozdanie z działalności C. K, W, zdaje tow. 
Ziemięchi, który na wstępie wyraża zadowolenie 


i uenanie, że praca socjalisiyczna wydaje tak obfity 
plon na tym zaniedbanym dotychczas terenie. Na- 


stępnie tow, Ziemięcki charakteryzuje dokładnie 
przebieg prac Č, K. W. podkreślając stanowisko 
partii w sprawie stosunku do rządu koalicyjntgo, 
polityki finansowej, gospodarczej. aprowizucyjnej 
etc, mówi o walce prowadzonej w Sejmie, szczegól. 
niej przeciw senatowi, 

W ożywionej dyskusji brali udział tł, Śniady, 
Babst, Porankiewiez, Niedbalski, Wierzbiński, Mi- 
rek, dr. Buławski i in. Po czem  jednogicanie 
przyjęto rezolucję, zgłoszoną przez tow, Śniadego z 


ściańskiego. Punkt-3-ci referuje tow, Łukaszyk, 
wskazując na znaczenie ruchu zawodowego przed i 
po zdobyciu niepodlegiości oraz charakteryzując 
historję powstania Polskiego Klasowego Związku 
Zawodowego, który prowadził daremne pertrakta- 
rej w sprawie zlikwidowania niemieckich związ 
w. p 
Sprawa ta wywołała bardzo obszerną i dlugą 
dyskusję, po której uchwalono rezolucję w sprawie 
starań o zlikwidowanie Gewerkschultsbundu, oraz 
w sprawie zwołaują w ciągu 4 lygodni, w razie 
gdyby starania te zawiodiy, zjazdu związkowego z 


ı | calego b, zaboru pruskiego. 


Po zreferowaniu przez tow. Mirka punkiu 4-go 


1 dyskusji nad uim, przyjęto jednogiośnię rezolucję, 


upoważniającą Komilet Obwodowy do porozumie- 
nia się 3 klaśowemj organizacjami robotniczemi i 
wystawienia wspólnie z niemi w czasie wyborów je- 
dnej listy pod egidą P, p. S, Następnie po sprawo- 
zdaniach Kom, Obw, i Sekr. Tor, rozpalrzono sprawy 


organizacyjne, co do których przyjęto uchwaly mae | 66060, 68075. 


siępujące: 


Cm AO ACT A 


a) Uchwalono od 1 stycznia 21 r. przeprowa 
dzić podział administracyjny Okręgn Pomorskiego 
i Poznańskiego; natomiast w sprawach agiiacyj- 
nych, organizacyjnych, wyborczych i't p..obydwa 
okręgi urządzają wspólne konterencje, które usia- 
lać będą wspólne wyiyczne w (ych sprawach, 

b) Postanowiono zwrócić się do C. K, W, o za- 
łożenie w Poznaniu filji „Księgarni Robotniczej”, a 


do tego czasu o oddawanie administracji „Tygodni. | "Unty szierlingi 2050—1950, Marki niem. 785—745, 


ka Ludowego“ pewnej ilości broszur į dzieł w ko- 
mig, 

c) Powzięto również uchwały w sprawach fi- 
nansowych, - 

d) W sprawie podwyższenia abonamentu za 
Tygodwik, 

e€) «Wybrano Komisję redakcyjno.organizacyjnę, 
której celem będzie stworzenie dziennika oraz 
przekazanie „Tygodnika“ związkom zawodowym. 

' Następnie dokonano wyborów do: ciał partyj 
nych, 

W rezultacie zostali wybrani: i 

a) Do 0, K, R. na Pomorzu tt.: Nowiński, Dem- 
ski, Metkowski, Śniady, Nering, Domański, Masz- 
kowski i Lengawski przyczem 1 miejsce pozosta» 
wiono dia jednej z organizacji, nie uczestniczących 
w konferencji, 

b) Do O, K. R. Poznańskiego it.: Niedbalski, 
Piątek, Rumiński, Babst, Wierzbiński,  Porankie- 
wiez, Kiełbasiewicz, Włodarski i Zióikiewicz. 

Po załatwieniu jeszcze kilku drobniejszych 
spraw w wolnych wnioskach konferencja została za- 
kończona, pozostawiając po sobie wrażenie krzepią- 
ce i gwarancję dalszego pomyślnego rozwoju Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej na obszarze b. dzielnicy 
pruskiej, 


Woója Czyste, W piątek wygłosi, odczyt 


radny tow. Hotówko na temat „Historja i pro- 


gram PPS“ w lokalu dzielnicy Wolska 44 o 
godz. 6 wieczorem. 


Dziś. da. 15 b, m. o godz. 7-ej w lokalu przy 
ul. Solec 68. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicy Powiśle, 

Dziś, dn. 15 b, m, o godz, 7-ej w lokalu przy 
Grójeckiej 45 m. 86, odbędzie się posiedzenie Ko- 
mitetu dzielnicy Qehota, 

, Dziś, dn. 15 b. m, o godz. 7-ej w lokalu przy 
ul. Okopowa 30, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dziełniey Powązki, $ 


Odczyt, Jutro dn. 16 hı m, o godz. 7-ej w lo- 


kalu O, K. R. Al, Jerozolimskie 58, odbędzie się | 


odczyt tow. Czapińskiego z cyklu „Historja socja- 
lizmu* na temat „Prądy współczesne”. 


Egzokutywa kolejowa, Jutro dnia 16 b. m. o. 


g. 5 w lokalu przy ul, Al, Jerozolimskie 56, cdbę- 
dzie się posiedzenie Egzekutywy kolejowej, 

Komitet. Juiro dn. 16 b, m. o godz. 5+tej w lo- 
kalu przy ul, Bagatela 12 a, odbędzie się posiedze» 
nie Komiteiu dzielnicy Mokotów, 

Chór. Dzisiaj o godz. 7-ej wieca, w lokalu O. 
K, R. odbędzie się lekcja Śpiewa, 

Szkoła agiiatorów, W poniedziałek dn, 20 bm. 
w lokalu Zw. prac. rolnych (S-to Krzyska 13) o 
godz, 7-ej wiecz, — odbędzie się przy współudziale 


czionków C. K. W. i O. K. R, uroczyste. otwarcie |. 


„Pierwszej międzydzielnicowej szokly  agltatorów 
P, P. S° Wszyscy uzlonkowie „dotychczas zapisani, 


oraz życzący jeszcze zapisać się — proszeni są 0.. 


zgloszenie się w czwartek, da, 16 b. m, w. celu 
otrzymania legitymacji, 


ueh zawolaw. 


Związek Zawodowy Robotników Przemysłu 
Chemicznego, oddział w Warszawie, zwołuje na 16 
b, m, (w czwar'ek) na g. 7 wierz, do lokalu związ- 
ku, Ś-to Krzyska 18, zebranie delegatów fabryk 
chemicznych, 


Z. P. M, S. Dziś o godz. 6-ej odbędzie się ze 
branie zarządu, o godz. 7-ej wydziau organ zacyj- 
nego. wespó] z ag:tacyjnym, o g. 8 Komitetu Cen- 
tralnego, Obecność .człynków zarz, delegatów i K, 
C, komieczna! s s 

Ze Związku Rob, Miejskich (AL Jerozolimskie 
Nr. 56), Dziś, t. j. dnia 15 grudnia (w Środę) o g. 
6 wieczorem w lokalu Związku (AL. Jerozolimskie 
56), odbędzie się zebranie delegaiów Wydz, 18-go, 
tj. zaopatrywania, 

Zw, Prac, Więz. Oddz, Warsz, W dniu 15 gru- 
dnia 1920 r. puktualnie o godz, 6 i pól wieczorem 
w lokalu gł, zarządu (Al, Jerozolimskie 56) odbę: 


dzie się ogólie zebranie prac. więz'ennych. z'on- | 


ków Oddz, Warsz, Zw. Zaw, Prac, Więziennych. 
W Związku Zawod. Ochroniarek, Marszalkow- 
ska 53a w dniu 15 b, m. (środa) odbędzie się ze 
branie sekcji połączonych, Sprawa kursów dokszial.: 
cających*, i 
| AA EET DO IAB t Luanna n r CEA. dN. 
DRUGA LOTERJA PAŃSTWOWA, 


Druga klase, — Pierwszy dzień, 


Główniejsze wygrane, 


Mk. 6000 ur. 74362, 

Mk. 80,000 nr, 6129. 

Mk, 20,600 n-ry 20012, 55376. 
——Mk. 8000 n-ry 7588, 17079, 67082, 60575. 

Mk, 50060 m-ry 1566), 22575, 84094, 44512, 
58585, 57867, 

Mk, 8600 n-ry 219, 428, 2526, 7054, 9868, 10008, 
14860, 82355, 82865, 60147, 50873, 50982, 69916, 


R 


Zycie gospodarcze, 
Rynek pieniężny, 
100 rb, carskie 375. 500 rb. earskie 890—380, 
1000 rb, dumskie 90.25—85, Dolary St 4j. 590—540, 
Dolary kan, 500—469, Franki franc, 85,25—838,74, 
(Franki belg, 87,25— 85,507 Franki szwaje. 91—88, 


CY REC H Erozioni ai S 
kziż, Sw. CZARUJĄCY PROGRA 
Rowoćci gruuniowych złożonych 
z wieik. mioznanych dotąd 
ATnAŃCYJ i oryg. tres. konia 


„duż pewiie są nasze granice wśchudnigł 
Zuubyć ņam teraz Zucnudnie Kresył 
Góruy Ślłąsu toczy usiaiui bojł 

Na pomoc braciom Ślązakowi 

Na pumoc Wszyscy! 

Skiauajcie oliury na akcję plebiscytową, 
póki czas — póki jeszcze czusl 

Otiary przyjmuje KUMLIHT ZJEDNOCZĘ- 
NIA GGRNEGU ŚLĄSKA Z RZEUZPUSPO- 
LITA POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przede 
mieście 60 wwdzieanię od godz, 9 rano do 7-ej 
wieczór, 

Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje ims 
teresaniów ud godz. 9 rano dy 8 po poiudniw 
RACHUNKI BiCŻĄCE: 

Bank Związku Spóilek Zarobkowych E. 486 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkuwą 392, 
Pocztowa Kasa Oszczędności 1042, 

Bauk Rolniczy w Pozuaniu”, > 


FABRYKA GIiLZ 
NIEPODLEGŁE" 


Warszawa, GHŁOJAA 29. 


Kronika. 


Podwójne ciągnienie „Miijonówki*, O wy 
nikavh osiatuiego ciągnienia utrzymano wiads> 
mości pewne jedynie o dwóch numerach, Je+ 
deu z nich nr. 0141420 jest własnością lili kra 
kowskiej Polskiego Banku Przemysłowego 
Drugi nr. 0743591 znajduje się w Kasie Skar- 
bowej w Turku. W dniu ciągnienia numeg 
szczęśliwy wie miał posiadacza. O trzecim mix 
merze doląd wiadrmo jedyuie, iż z Urzędu 
Rozdzielczego w Poznaniu powędrował do kió- 
|rejś z placówek na Pomorzu, Zatem w uajbiiż- 
szą soboię, dn. 18 grudnia odbędzie się, oprócz 
ciągnienia bieżącego, jedno ciągnienie powtórce 
ne, choć nie wykluczona jest możliwość ciąg- 
nienia potrójnego, co zależy wyłącznie od te- 
go, jaka wiadomość nadejdzie z Poznania, 

' Likwidacja R. G: 0. W poniedziałek 13 
b. m. odbyło się posiedzenie Rady Główuej 
Opiekuńczej, na kiórem, w myśl dekretu rzą 
dowego z dnia 8 b. m, postanowiono Rad 
Główną Opiekuńczą zlikwidować, 


0 prawa cywilne kobiet, W środę, dnią 
15 b. m. o godz. 8-ej wieczorem odbędzie się 
w Tow. Hygienicznem (Karowa 81) wielki 
wiec, tą którym rozpatrywana będzie sprawą 
praw cywilnych dla kobiet, Bilety nabyć mo» 


przy wejściu na salę, , 
W sprawie mundurów zdemobilizowanych, Bius 
ro Prasowe M. S, wojsk, komuńikuje: Ponieważ 
zdemobilizowani, względnie bezterminowo urlopo* 
«wani żolnierze, którzy z powodu braku wlasnych 
ubrań eywilnych otrzymali tymczasowo mundury, 
wojskowe, mają je z czasem zwrócić do P. K, Us 
przeto ani muadurów, ani żadnych części ekwipune 
ku wojskowego sprzedawać nie mogą. Wszyscy, 
winni wykroczeń w tym względzie pociągnięci bę 
dą do odpowiedzialności karwej za przywłaszczenie 
wagl, sprzeniewierzenie cudzej własności, Równieś 
osoby, nabywające wspomniaue przedmioty, ściga» 
ne będą wedlug przepisów ustaw karnych pe 
wszechnych (z art, 612 K, K. r.). | 
„ (m) Ujęcie trzeciego zbrodniarza, Dzięki ener. 
gieznym zerzydzew.om komisarza urzędu Śiedcz 
p, Trzepińskicego oraz usilnym poszukiwaniom 
kierunkiem p. Dobieckiego, kierownika oddziału 
lotnego, wezoraj w południe jeden z wywiadoweów 


jes w sklepie Ligi Kobiet, Szpitalna 12, lub 


aresztował w domu mr. 69 przy ul, Pawiej 19-le- - 


iniego Jana Dudzińskiego (Szlachtuzowa nr. 20), 
irzecego spraweę chydnej zbrodni siużącej Kata- 
szyny Kruszczyńskiej Eugeunji Szczerbińskiej przy 
ul, Ókółuik hr. Krasińskiego nr, 9. Jest to b. 
nierz armii polskiej; znaleziono przy nim przepusie 
kę ze stemplem: „Dowództwo [II baowu 4 pulku 
slrzeleów podhalańskich“, Nadto miał on metryk 
ujętego już 


oraz albumik do wierszy — własność 
inordercy Zygmunta Szczerbińskiego. 
(m) Zabójstwo, Przy zbiegu ulio Wąskiego $ 
szerokiego Dunaju wyn kia sprzeczka, a tasięjaie 
bójka między dwoma żołnierzami W, Pol, W czasie 
bójki jeden z żołnierzy niewiadomego nazwiska 
wystrzelił z rewolweru i zranił w glowę szeregowa 
cą Kazimierzą Kossakowskiego, kióry przed przy 
byciem lekarza pogotowia życie zak Sprawca 
zebójstwa zdołał umkuąć, 


, (m) Rozbicie kasy ogniotrwałej, Nocy wezoraje 
szej niewykryci złoczyńcy dosalj się do biura Po» 
e wy 1owarzystwa Filmowego przy ul, Wie 

n 
Jej zawartość 100.000 mk, polzk.ch, 10,000 rb, care 
skich w papierach, 10,000 rb. dumskieh, 85 rb, w. 
złocie, 10 Irauków złotych. 10 koroa ziotych, 
terję, 80 miljonówek (0d numeru 2,467.50: 
2,467,580) i torbę skórzaną, Poszkodowany Norbert 
Hoffman. wlasciciel kina „Fan” oblicza straty me 
pół miljona marek, Pia 


dg, 


` 


r, 10, gdzie rozbili kasę ogniotrwaią i skradig 


3 


6 „ROBOTWIE” FETE 15 grutóła IU W „ r. sur 
i newezwał rejontalnio wierzycielkę sumy Winmnismy dodać, śe, jeżeli amie nej $. Koncerty z udziałem 12 artystów | erty- 
18960 ubi zabezpiec a tym dami, o o: iectie nasagi, Pow ano bao yargi sig Pych dut: się, paliant o oE CAMASA 
; owy, ę ników, enig: ra Ra" j 
£ sądów. DEN amh skarbowej ei Mp Erori fegan wierzyciela, ad ig ardja to zawezwani slowik. niedziele i święta dwa przedstawienia o godz 
dzień złożenia; nasiępnie zaś wysiąpił przed sąd, Qi 


żądając uznaniz, że suma jest zapiacona i ulega 
da ia a Ona attt, T bó tani Wo o AAA AANE jj ah 
gorączkę dluźników w Sp-acadiu tych sum | mało pieniędzy, gdyż chociaż suma ulegala patno- 
wierzycieli, itórzy pieniędzy przyjmować nie Pipe W I. pięc po yd: reign ia, wi: 
pnag emeaiadreait ieran anya a A forminie "zaprzeeiać placeaia tych procentów, 
6 Diaa i śm © OWALNA Ea 9% 


W Kwestii spłaty sum hipotecznych, 
chodząc między innemi x zasady, 


tał zwrócić. 
|| MORZE ZY 


Teatr i Muzyka. 


ma wawy 


Sprawozdanie Finansowa Komisii Rewala Bei m mh (A. 
Wpływy i wydatki. 


„ 1.002.815.42 , K-k. Subsydja w gotowiźnie, . . . ; 


83.525.90 % Ń „ produktach . . 
„ Odzieży i tow. >. . . 73.515.59 


Pozostałość z 1918 r. pg ks. gł. . 
Magazyn. . r . . = . . . . LI LJ 


A 
Ś 
8 
pad 
8 


Wpływy z ofiar, kwest i t. p.: » S 
e „. Płaca personelu . . . . . . . _ 58.021.35 
W gołowiśnie. „ . « .'. 1.6 142. >" Potrzeby kancelarii i druki . . . 4.819.50 
WORA cyca AZT oE | oilalkć aa lik 004. |1-.0 DUZAM 
w produktach, . . . . . . . . s 4.532.698.22 e 


Od ziemian 31925 kw. mleka. . . . G3.0500Ę =" 
Wpłaty Ministerstwa Zdrowia . . . . 720.000 
Mk. 6.606,170.51 Mk. 6.000.170.51 


BILANS 


za 1919 r. 


Stan czynny. Stan bierny. 
Mama. E ooo a S 908 N 7.017.21 | Wpływy na rzecz Pogot. Opiekuń. dia 
Bank dia Handlu i Przem. r-k zwycz. . 163.520 | Daleci ito patto aae a ur STOKIAKSO 
sg, „ją = x » Ziemia- Sumy przechodnie . « « « « « » «  1.000.— 
nie „Dzieciom” ` Fundusz na wydatki bieżące . . . 777.274.44 
Magąz. a o s « « e e 407,579.10 yabana * 


„. zkred. mk. 129000,— 68.471.35  476.050.45 


inwentarz żywy . « œ> R MZOE 1.505.31 

PRZE R EE REA 1517.— 
Pogotowie Opiekuńcze dla Dzieci . .  158.239.54 
Sumy przechodnie . « : » : « » . 1.501.65 
Wydawnictwo Albumu Pamiątek. . . 1.600.— 
Zapomogi zwrotne . . > « e « e .  34.472.40 
Należności różne. > : : » + : . . 68.471.35 


Mk. 929.377.91 Mk. 929.377.91 


Buchalter Brzeski. Warszawa, d. 28.X 1920 r. 


W dniu 24 Listopada 1930 roku w obecności zaproszon p. Aleksandra Frydrychsa, delegata Ministerstwa 
Zdrowia Fubliczuego, Feliksa £ielińskiego, dak etA Wydziaiu Końtrok Magiat s stol. Warszawy 
p. Stelana Jeska przy wspoiudziale cziunków homisji Ratowania Dzieci pp. Edwarda Geisiera, Wacława Jana- 
sza, hazunietza Koraiew:kiego i Józeta Kodolińskiego odbyła się rewizja ksiąg buchaiteryjnych Komisji Rato- 
wania Dzieci 2a tok 1919. Komisja kewizyjna po Gokuneniu sprawazenia ksiąg Komizji Ratowania Dzieci 
odnośnymi dokumentami znalazia Caiy stan rachunkowości w porządku wzorowym iupoważniła do opubliko- 
wania bilansu eraz wykazu wpływów i wydatków za rok sprawozdawczy. 


Czlonkowie Komisji Rewizyjnej: (—) Aieksamdor Frydryches, St. Joska, Feliks Zieliński, 


Związek 
Polskich Stowarzyszeń spożywców 
„| CZYŚCI WYROBY PASTA 


Wszechświatowa 


w Centrali swej Warszawa-Mokotów, ui. Mickiewicza, oraz w Od- 
działach: w Będzinie, Chmielniku, Częstochowie, Kielcach, Końskich, 
Lublinie, Łodzi, Łomży, Ostrowcu, Puławach, Radomiu, Skierniewi: 
each, Włocławku, Wioszęzowie I Zamościu 

POSIADA STĄLE NA SKŁADZIE: 


Wydawnictwa Z zakresu teorji, historji i praktyki kooperacji ji sd pów mi e 
AJ ców. s l idres 
Ustawę o spółdzielniach, uchwaloną przez Sejm 29 paździer- CJ I T.D. > 
4.9 spółdzielniach, uchwaloną, przez Sejm_29 paździer. 8 1% 
nika 1920 r, statuty do rejestracji spółdzielczych stowarzyszeń spo: | BR UDZI 00 


żywców I książeczki <zionkowskie ze stątuten, opracowane na za | 
| 43 AN mia m — o a n AAA M m M 0 


i GUTTALIN 


sęedzie Ustawy o spółdzielniach. |. 4 
Dobrze konserwuje skórę, nadaje jej kłyskawiez= 


Ksiągi buchalteryjne i druki potrzebne przyprowadzeniu ra- | 
my błysk i miękkość. 


Nagrodzona medalami na wszechświatowej wystawie. 


chunkowości w stowarzyszeniach spożyw: ów. | Ą 
| 


Szczegółowy wykaz I ceny wydawnictw ogłaszane są raz na | SĘ 
miesiąc w tygodniku „Społem” i w każdym numerze miesięcznika į $$ 
Rzeczpospolita Spółdzielca”. $ 


"pana 


FABRYKA PRZETWOROW CHEMICZNYCH 
poWiGALIG;, warszawa, Leszna 13. 
Tel.: 174-34 | 234-34. 
Właśc. m, słomumiczi. 


KAJTAMŃSZY JALAJ 
| Pończoch, Skarpetek, Rękawiczek, Ža- 
wow Kietów i innych twykotaży m 

Ka de POMINSKI 
Warszawa; Wiejska kr. 8, È 184.88. 
SPRZEDAŻ HURTOWA 1 DETALICZNA. 


mne 


Egrystuje od 1894 roku 
FABRYKA FARB i LAKIERUW 


aaam = nae wne w 


KAREA w tabl; Glazura de obuwia 
z 2 pokojów, przedpokoju | kuchni (2 wejścia) na Pradze Targowa Uwagał Dla kooperstyw i stowarzyszeń specjalny rabat. 


2 a 2” 
ś, 6. Krause, Wun 
Pastę do Obuwia 
zamienię, na podobne w Mokotowie lub >ielcach. Oferty składać 


Nowolipie 22 (d. włozny) tel. 48-93 | 44-01. 
zaprawą úo podłóg oraz lakiery spi- 
Stępińska 12, Miller. 


Poleca karbke do bielizny „iISDYGO. | Hi | 6 6 
rytusowe i politurę, 99 
Wydawca: Rada Nacz. P, P. $. 


ORD E ya 


Qdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


| 


A W w W A ZOO ÓW O O w ZO O a 


ile nam wiadomo, w sprawie tej jeden z sę- |6 i 8.30 wiecz. 
dziów wyraził na piśmie „Votum seperatum“, wy- 
z 1e po upływie 
terminu, us'alonego przez strony, aktem prawuie | . 3 
zawartym, dłojnik w każdej chwili ma prawo kapi- | Piekuiczy”. 
Teatr Polski, „Rosmersholm“, 
Toatr Reduta, Dziś „Papierowy kochanek, 


Z Opory. Dziś „Pajace”. 


jutro „Pomsia”, 
Teatz Maly. „Powódź”, | 


Teatr Wydziału R. K. 0. N. przy wi. Jas] .. a 


ywa 


i 


E 


y 
R. Włodarski, 


Żą 


wą 
dać wszędzie. 


iękną płeć 
kto chce mieć, niech uż 
Usuwa: piegi, 
rawdziwy t 


pos 


Sprzedać 


BRYLANTY, biżuterię, złoto, 
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KNEIPPĄ W 


Poman 


srebro, platynę | 


i etrzymeś najwyższe ceny meżna tylko w 


CHALECKIEGO 


Senatorska 28 (al. Luremburga 62 sklep 


Teatr Roamaiżości, Dziś ostatni raz „Amiel © 


„Tel. 189-23, 


Dr. 2. Rostkowska 


Choroby skórna i wensry« 

czne i znal.ty krwi na sy» 

filis (Wasserman), Zeiazna 
84, telef. 237-21 od 5—7. 


| a 
A x -< 
Da San Ätapin 
b. star. ordyn. azp. 5-go Łazarzą. 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
lawska Gł, tei. 4844 7059 


LISSY" SIEM © + HEEOUSEY TERRI EE 

D-r A. Papierny 

Chor. żołądka, kiszek i wątroby 

4— 6. Gruniczna Nr. 8, m. ży 

tel. 7-75. W lecznicy (Naiewiai 
29) od lu—12. 


Kupno-Sprzedaż 


mebli, pianin, garderoby, futer, 
bielizny. Ceny wysokię. Biars 
szałauowska lic. „Ekono 

mja“. Tel. 138-37. 1569 


Każdy robotnik 
„CZAKAE na MALTA" 
St Wyscokiega 
Skiad: Govotiner i xolt 


I uotoszenia oxwdńc, | 
i) dbrączij ślubne Błota, Gree. 


brus, piusscionki, 
koiczyśi, zegarki, Ceny variag 

niskie. Prayjmuje reporacje Lae 

nio, dobrze, solidne wykonanie. 

Stary znany zegariisirż, tute 
macner, 5wocza zi, m. 23, s 
czem eae WA M RKA Pi Z a | m 


TOTTIESZOEK: 


soby za 7000 mk, 
Wiedomość w Administracji „Ro 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. < 
o NE A 


kramdfó 184 2, Pathefonowe 


płyty za dwie 
złamane daję całą, mało używge 
waną, duzy wybór nowych plyt 
i instrumentów muzycznych. Mare 
szałkowska 16% „Magazyn Unie: 


BATEJADA ga. os" wa 
przystępnych. Miecala 7, m. 14 
wprost bramy. Mieczysiaw Cie* 


pichałł. - 

Bizydł i się chart IU b. m. 
fl odebrać można za 

zwiotem kosztów. Ogrodowa U0, 

m. 73. 

LIT wybór najmodnieje 
Wielki szych paik lukuwe, 
pluszuwe, welurowe, kowerk0= 
towe, iuwzane uras sukiie, bid», 
zki, koinierze, mulki, najtaniej 
poleca br. Unkigwics, Huza 54, 
tel. 121-71. Łrzyjmuje obstaiun=": 
ki, przeróDki, f 


lgay sztuczne rozmaite kupuje: 
6, m. 


płacę dobrze, Graniczna 


3. 7506 
innig isis, 


piwocin. badanie krwi ną 
s rę od g. L—ö pp. Laborat, 
chemika 

bakterj. Uli (l. eosa 
b. asyst. przy szpitalu Virclige 
va, tymarska 14, tel. 181-241, 


* 


Redaktor naczelny: dr. F. Padi 


„ 


